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WYCHODZI CODZIENNIE.
Pnedplata wynosi ire L w o w i e  rooinir 18 rłr. —  półro­

cznie 9  iłr. —  kwartalnie i  złr. 60 cnt. —  miesię­
cznie 1 itr. g o  o»t.

I  przesyłką pocztową w  P a ń s t w i e  A u s t r ja c k i e m ;'.  
rocznie 24 itr. —  półrocznie 12 złr. —  kwartalnie 
6 złr. —  miesięcznie 2 złr. 

przesyłką p ocztow ą z a  g r a n i c ę :  d c  c a ł y c h  N i e m i e c :  
rocznie 60 marek —  kw artaltie U  marek 6 srr. —  
d o  F r a n c j i ,  A n g l i i ,  B e l g i i ,  W ł o c h  i S i w u j -  
c •- r : rooanie 80 franków — kwartalnie 20 franków.

■■fu
v v Numeflf/ kosztuje 10 centów.

w redakcja nie zwraca.
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bu gn, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lips_ Bazylei, 
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Wiedniu A .O p p e lik R . Mosse, Rotter i Spi ; a  W arssa  
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Ogłuszema przyjmuje Agencja p. Adama Gborow sluegr  
Rue Clement Ą  P a  is

O g ł o s z e n i a  przyimuic « ę  za opłatą 6  oentów od miejsoa 
obję‘ ośd  ledrego wiersza drobnym drukiem (petit.)

Listy z piemądzmi mają byd prz syłane franoo do A a a in i  
stranji Dzienniki P o łs k itfc * . —  Listy rektamacyyi 
meopiecsęr >wane nie podlegają opłaoie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 «t. en wieri za

Lw ów  16. maja.
Wfedłue projektu, jeszcze w marcu rozdanego 

członkom Koła polskiego, podaliśmy w ubiegłym 
tygodniu osnowę m smorjału w sprawie regulacji 
rzek galicyjskich Z wyjątkiem konkluzyj Koło 
polskie pizyjęło ten memorjał na posiedzeniu 
swojem dnia 12. bm. Konkluzje za* zostały na- 
Bamprzód w projekcie zmienione pod wpływem 
uwag posła Stadnickiego Jana.

Główne żądania wysnute z uwag rozwinię­
tych w memorjale, są: 1) Aby rząd ułożył i
przedłożył systematyczny, w oznaczonym okresie 
czasu wykonać się mający, pian regulacji wszy­
stkich rzek spławnych, obejmujący nietyiko spła- 
wuą ich przestrzeń, ale cały ich bieg od źródła 
p 'cząwszy. wraz z ich dopływami, bo dotycLcza- 
f.ową regulację nie można nazwać systematyczną 
; ie doraźną i bezplanową. 2) Aby w celu wy­
konania takiej systematycznej regulacji rzek w o- 
znaczonym czasie, z a c i ą g n ę ł o  p a ń s t w o  
p o ż y c z k ę  w w y s o k o ś c i  r ó w n a j ą ­
c e j  s i ę  k o s z t o m r e g u l a c j i ,  g d y ż  z 
r o c z n y c h  z w y c z a j n y c h  d o c h o d ó w  
p a ń s t w a  ni e  m o ż n a  w y z n a c z a ć  s u m  
d o s t a t e c z n y c h  na t a k ą  r e g u l a c j ę  
r z e k ,  a używanie drobny*-h kwot na ten cel 
jest literalnie rzucaniem pieniędzy w wodę, jak 
to w memoriale wykazano. Pożyczka ta pań­
stwowa byłaby umarzaną sumami wstawianerni 
corocznie w budżet wydatków państwa Ponie­
waż plan regulacji ma obejmować także nie­
sprawną część rzek, przeto odpowiednie projekty, 
zdążające do wykonania planu, należy przedłożyć 
nie tylko Kadzie państwa ale i Sejmom krajowym. 
Cli >ciaż z brzmienia żądania drugiego, aby wyso­
kość pożyczk* równa była obraehowanym kosztom 
regulacji rzok we wszystkich krajach monarchji, 
wynika, że dla Galicji przypadałaby z tej pożyczki 
suma równa obraehowanym wydatkom na regu­
lację jej rzek, jednak dla dokładności dodano wy­
raźnie przy ostatecznej red&Kcji memorjału, ten 
warunek, jako trzeć: punkt konkluzji memorjału. 
Ponieważ odpowi dnio nawet diwnrj uchwale 
Izby, domagano się, aby cały pla n regulacyj rzek 
wykonanym został w oznaczonym okresie czasu, 
wypływa ztad żadanie, iżby corocznie rząd wnosił
0 wyznaczenie na ten ce sumy odpowiedniej z 
pieniędzy przez pożyczkę uzyskanych. Aby można 
energiczniej i znaczniejszemi niż dotychczas środ­
kami prowadzić roboty dla uregulowania rzek, 
naleźj powiększyć Biły techniczne, to jest inży 
nierję wodną w niektórych kraiach monarchii, a 
szczególniej w Galicji, gdzie jest niedostateczną
1 źle zorganizowana, co w memorjale wykazano. 
Żądamy tego w piątym punkcie konkluzji a zara­
zem utworzenia przy namiestnictwie galicyjskiem 
D y r e k c j i  r o b ó t  p u b l i c z n y c h ,  któraby 
miała prowadzić piawo roboty według planu re­
gulacji rzek, zatwierdzonego przez rząd, bez od 
noszenia się już do ministerstwa co do szczegó­
łów wykonania i ćo do modyflkacyj koniecznych w 
skutku późniejszych zmian gruntu i brzegów rzeki. 
W memorjale tak la- nieszym. jak i obecnie uło 
żonym wykazano dokładnie przytoczeniem faktów, 
że to przesyłanie do stwierdzenia ministerstwa 
do Wiednia każdej modyfikacji w planie, konie­
cznej w skutku zmiany grantu przez wiosenny 
lub jesienny wylew rzezi, było jednym z głó­
wnych powodów bardzo małego postępu robót re­
gulacyjnych w J-ali'ji, albowiem plany regulacji 
wraeały z Wiednia do Lwowa często w paździer­
niku, gdy już minęła prawie pora do wykonywa­
nia robót regulacyjnych, w skutek czego nawet 
małe sumy wyznaczane na roboty regulacyjne w 
Galicji, nie były wydawane. Wszystkie te żądania, 
sa dokładnie wyiażone w konkluzji memorjału. 
Sprawozdawca Chrzanowski położył jeszcze nacisk 
ni, żądanie z a l e s i e n i a  n a g i c h  s t o k ó w  
g ó r  i dawania na ten cel nawet zasiłków ze 
skarbu państwa i w ogóle na potrzebę ochrony w 
gór»ch lasów, tych naturalnych regulatorów wód.

Dyskusja przeprowadzona w Kole polskiem

nad temi konklu/iami d. 12. bm. nie dostarczyła 
nowych poglądów.

Jeden tylko p. K o z ł o w s k i  sprzeciwiał się 
podaniu memorjału i mniemał, że należy raczej 
przy budżecie co roku żadać znaczniejszych sum 
na regulację. Odpowiedzieli mu pp. Gr o c h o l s k i  
i H a u s n e r  uwagą, że podanie memoriału jest 
rzeczą już uchwaloną i nie podlega dyskubii. Zą 
danie większych sum powiuno wychodzić od rzą­
du w komisji, budżetowej bowiem i w Izbie, jak 
nadmienił p. Hausnc r — zapanowała za sada 
wprawdzie mylna, ale już wdrożona, żeby na nic 
nie uchwalać sum wyższych, n i  jakich się rząd 
domaga.

Z wyłuszczeń, które przytoczył w końcu spra­
wozdawca C h r z a n o w s k i ,  dowiadujemy się, 
że według projektu, przedłożonego w zeszłym ro­
ku przez namiestnictwo galicyjskie, na regulację 
s p ł a w u  ej  części rzek. tj.tej części, którą powi­
nien skarb państwa opędzić, potrzeba przynajmniej 
13 miljonów. Projekt t,n obejmuje tylko te prze­
strzenie, które dziś uch< dzą za spławne , a nie 
obejmuje tych, które mogą być spławne po ure­
gulowaniu. Regulacja zaś tych ostatnich wraz z 
przestrzeniami na górnym niespławnym biegi*, ko­
sztowałaby łącznie niezawodnie 20 miljonów złr. 
Niepodobna się spodziewać, aby budżety coroczne 
taką sumę dostarczyły, a wobec u z n a n e g o  p o ­
w s z e c h n i e  faktu, że tylko systematyczna re­
gulacja może być skuteczna, ni£ pozostaje nic 
innego, jak tylko z a c i ą g n i ę c i e  p o ż y c z k i ,  
ratami spłacalnej, a na taką systematyczną regu­
lację wystarczającej.

Zdaniem naszem, Koło polskie przyjmując do 
memorjału swojego ten proiekt pożyczki, postawi­
ło rzecz wreszcie na praktycznym torzb, po któ­
rym można będzie sprawę tak ważną wyprowa 
dzić z okresu akademiczności. Jak wiadomo, me­
morjał miał być hr. Taaffemu wręczony przez de- 
putację, złożoną z pp. Grocholskiego, Chrza­
nowskiego i Mieroszowskiego, i mniemamy, że 
Koło polskie bedzie obstawać przy swoich postu­
latach, które powi nne stanowić część jego progra­
mu ekonomicznego.

Tajm plan gubernatora Kijowskiego.
Podajemy dziś dalszy ciąg ciekawego sekre­

tnego memorjału jenerał-gubernatora kijowskiego 
Drentelna. brzmi on :

7) Jeśli wbrew istuiejącemu zakazowi będą 
przez właścicieli majątków sprzedane z obejściem 
przepisów dnia 10- lipca 1864 roku i 10. grudnia 
1865 roku lub wypuszczone w dzierżawę albo od­
dane w zarząd nieruchomości we wsiacb i sio­
łach a również majątki i osady rolne w południo­
wo-zachodnim kraju osobom, które r.a mocy ni­
niejszych przepisów nie maju do tego prawa (§§. 
3 i 4). to takie nieruchomości, majątki i osady 
rolne idę p r z e d e w s z y s t k i e m  p o d  z a ­
r z ą d  o p i e k u ń c z y ,  a następnie podlegają pu- 
b l i c z n e j  s p r z e d a ż y  wedle ogólnych praw. 
Otrzymana z takiej sprzedaży kwota, po potrące­
niu kosztów zarządu, opieki i sprzedaży, a nadto 
po potrąceniu z niej należności skarbowych, od­
daje się byłemu właścicielowi.

8) Wzięcie w opiekę majątków wyłuszczonych 
w poprzednim (7) paragrafie, jak niemniej ode­
branie na rzecz skarbu majątków i osad rolnych, 
wolnych na mocy §. 27go instrukcji z dn*a 23go 
lipca 1865 roku, nastąpi nie inaczej, jak z ka- 
żdorazowem porozumieniem się jenerał-gubernatora 
z ministrami, w pierwszym wypadku z ministrami 
spraw wewnętrznych i skarbu, w drugim wypad­
ku z mimstrami spraw wewnętrznych i dóbr 
Daństwa.

Uwaga. Wykonanie rozporządzeń co do odda­
nia majątków pod zarząd opiekuńczy lub do skar­
bu wkłada się na sędziów pokoju łącznie z poli­
cją i odbywa się na zasadzie oddzielnej instrukcji,

wydanej odpowiednio do uwagi 2 ped §. 5ty obe­
cnych prawi leł.

9) Odebranie włościańskiej nieruchomej wła­
sności nieprawnie wypuszczonej w dzierżawę lub 
oddanej w zarząd żydom (§. 4 niniejozych prawi­
deł) i oddania jej pod rozporządzenie włościan 
nastąpi w skutek rozporządzenia zjazdu sędziów 
pokoju z udziałem prezesa zjazdu tychże sędziów 
oraz reprezentanta prokuratorii.

10) Skargi na urzędników w sprawach po­
wyższych podaja się wedle obowiązujących praw i 
prawideł instrukcji wspomnianej (uwaga 2 pod §. 
5 i uwaga do §. 8. tych prawideł).

Z tego, co wyżej wjłuszczyłem, przekonać się 
raczysz pan hrabia, że projektowane przezeinnie 
prawidła odnoszą się do dwóch stron kwestji po­
siadania ziemi, io jest 1) istoty praw służących 
Polakom i żyd* m co do posiadania przez nich 
włabności ziemskiej, 2) nadzoru i kary za naru­
szenie prawideł ustanowionych co do posiadania 
ziemi w południowo -zachodnim kraju.

Pierwsza z tych grup obejmuje w Sobie: a) 
zakaz sporządzania zastawu na imię Polaków i 
żydów, b) zakaz dzierżawienia przez żydów wła­
sności ziemskiej, c) skrócenie czasu dzierżawy w 
ogóle do lat 12 z dozwoleniem trzymania dzier­
żawy tylko na mocy formalnego kontraktu i d) 
ograniczenie przy kupnie własności pr-w tych 
osób, które wyjęte zostały z pod skutków ukazu z 
dnia 10go grudnia 1865 roku oiaz ograniczenie 
towarzystw akcyjnych.

Wszystkie powyższe ograniczenia praw co do 
posiadania własności ziemskiej przez osoby pol­
skiego pochodzenia i żydów uważam za konieczne 
zaprowadzić czasowo aż ao ostatecznego urządze­
nia południowo-zachodniego kraju, przez dostate­
czne powiększenie w nim liczby rosyjskich wła- 
ścii teli, dla niedopuszczenia obejścia wydanych w 
tyra celu pod dniem lOgo lipca 1864 i 10. gru­
dnia 1865 ukazów.

Co do tego kieruję się następującemi powo­
dami:

1) Jak szczegółowo i taktycznie przedstawio­
no w dołączonym do tego aiegacie, zastawy i dłu­
goletnie dzierżawy są w tej chwili, po wyjaśnie­
niu nrzez eądową Izbę kijowską znaczenia zasta­
wu jako prostego aktu umowy, najwięcej ulubioną 
i, jeśli tak powiedzieć można, lega ją  formą ku­
pna majątków przez Polaków i żydów w połuuaio 
wo zachodnim kraju. Chociaż objaśnienie znacze­
nia zastawu przez wyższą instancję sądową w pro­
wincji, wedle mego przekonania, błędne i z pra­
wnej strony nie można uznawać takiego objaśnie­
nia za pewnik, służy przecież m  wskazówkę dla 
wszystkich starszych notarjuszów w prowincji, 
którzy z początku odmawiali Polakom i żydom 
sporządzenia na ich imię aktów zastawu, terazje- 
dnak sporządzają je bez żadnej przeszkody. — 
Przy oznaczeniu w akcie zastawu dwukrotnego, 
trzech a niekiedy większego jeszcze szacunku ma 
jątku, niepodobna naturalnie spodziewać »ię, żeby 
właściciel takowego kiedy bądź skar; vł nieprawne 
sporządzenie aktu zastawu na imię Polaka i żyda 
i takie umowy maskujące sprzedaż i kupno ma­
jątków przez osoby, które ich nabywać nie mają 
prawa, nigdy nie dojdą do senatu, bo nie ma 
strony, któraby miała interes w przywróceniu pra­
wdy, zasadnicze zaś prawidło cywilnej procedury 
nie dopuszcza nąjmniejszej interwencji władzy są­
dowej a tem mnuj administracyjnej*

Tymczasem zastawy wedle naszych praw 
mają niewątpliwie charakter rzeczowego prawa 
(§. 1628 t. Xa I), zatem mogą być sporządzone 
tylko na imię tych osób. które mają prawo posia­
dania i nabywania na własność zastawionego ma­
jątku, a przecież Polacy i żydzi w południowo- 
zachodnim kraju pozbawieni są prawa nabywania 
majątków i rolnych osad wszelką inną drogą 
prócz sukcesji prawnej, tem samem więc nie mają 
prawa być zastawnikami tychże. PodoDne przy 
wrócenie znaczenia prawa zastawu mogłoby na­
stąpić przez orzeczenie kasacyjnego denartamentu

senatu, ale uważam to za niedostateczne Jeśli 
w praktyce sądowej napotyka się na rozmaite tłu­
maczenia prawa, jak w danym przypadku przepisu 
o zastawach ($. 1628 T. X  część I), to wypada, 
że sens tego przepisu niezupełnie jasny i zawsze 
w praktyce może być tak lub owak rozumiany. 
Dlatego uważam za daleko pożyteczniejsze spro­
wadzić do projektowanych przezemnie prawideł 
prosty zakaz spoiząazauia aktów zastawu na imię 
Polaków i żydów. Przez najsnadniej się osiągme 
to, że torma obejścia prawa co do Kupna i sprze 
dąży za pośrednictwem zastawu straci swe zna­
czenie, osiągnięty m zostanie cel, do którego rzad 
zmierzał, wydając ograniczające przepisy z lOgo 
lipca 1864 i 10. grudnia 1865 r., nie napotykając 
w swej drodze na żadne przeszkody. W przeci­
wnym razie prawa te pozostaną literą i własność 
ziemska w rękach polsko-żydowskich zamiast się 
zmniejszać, będzie stopniowo £ję powięk szała za 
pośrednictwem fikcyjnych transakcyj.

2) W tymże celu uważam za niezbędnie ko­
nieczne. aby zupełnie zakazać dzierżawienia ma­
jątków i rolnych osad żydom. Waźn> tą kwestją, 
która zwróciła na siebie uwagę w Bogu spoczy­
wającego monarchy, poruszył poprzednik mój w r. 
1870 książę Doudukow-Korsakuw. Niestety, sprawa 
ta oddana do zwiniętei obecnie żydowskiej komi­
sji, ustanowionej przy powierzonein panu hrabie­
mu ministerstwie pozostała niezdecydowaną. Od 
tej chwili żydzi pozbawieni prawa kupna mająt­
ków ziemskich, zdołali owładnąć n>emi i bez tego 
drogą długoletniej dzierżawy. Pomijając już ruj­
nujące niekiedy same majątki gospodarstwo żydów 
dzieżawców, żydowska dzierżawa, stawiając żydów 
w bezrośrednie stosunki z ludnością wiejską, od­
znaczyła się niesłychaną eksploatacja tej ludności, 
co przewidziano jeszcze w r 1869 przy wydawa­
niu ukazu dn<u 10. lipca br. mającego pomiędzy 
innemi na celu nie tylko nicdopuśeić żydów do 
prawa udziału w posiadani, ziemi na południowo- 
zachodnich kresach Rosji, ale zasłaniać ludność 
wiejską od eksploatacji w ogóle niewybrednych w 
środkach żydów. Tym spos ibem żydów ska dzierża­
wa niszczyła jedną, być może, z n&jesencjonalniej- 
szych części ukazu z dnia 10. lipca 1869 r.; pod­
cina ona nadto i drugą część uaazu, stając jaao 
niebezpieczna konkurentka młodego i jeszcze nie- 
skrzepłego rosyjskiego rolnika, a nadto będąc do 
godną formą nabywania przez żydów majątków i 
ziemi, pomaga uu wciskać się w ziemską wł&oność 
prowincji. To jeszcze nie koniec złego, jaKie pły­
nie z żydowskiej dzierżawy. Jestem przekonany, 
że wobec istnienia jej, nigdy nia doczekamy się, 
aby przyjść mogło do utworzenia w prowincji 
farmerów i dzierżawców z miejscowej ludności. 
Rosyjski lud będzie wiecznym parobkiem i robo­
tnikiem. choć być może panowie jego z Polaków 
zmienią się na żydów. Zresztą nie sądzę, aby ta 
ka zmiana była pożądaną tak dla produkcyjności 
kraju, jak i dla podniesienia moralnego poziomu 
rosyjskiej narodowości w tej prowincji. Te wielce 
smutne fakta wybuchów narodowego oburzenia, 
które objawiły się w rozruchach przeciwko żydom 
podczas wiosny przeszłego roku, przekonać mogą 
rząd, te  lepiej ograniczyć więcej jeszcze żydów co 
do posiadania ziemi, aniżeli doprowadzać do stanu 
tak strasznego charakteru, który pozbawia pro­
wincje potizebnego jej spokoju, a jest powodem 
dla rządu tylu kłopotów związanych z chwianiem 
się i pieniężnego i przemyołowegu ruuhu i z wiel* 
ku mi miterj ilnemi stratami. W liczbie takich o- 
graniczeń żydowska dzierżawa powinna zajmować 
pierwsze miejsce. Ale urunięcia żydowskiej dzier­
żawy, domagają się jeszcze następujące względy. 
Wobec istnienia^ jej ci właściciele Polacy, (osta­
tnich liczba nie mała), którzy wskutek jakichbądz 
przyczyn nie mogąc sami gospodarzyć, zmuszeni 
są dobra Bwe wydzierżawiać, przedewszystkiem 
wypuszczają je w dzierżawę żydom. Tymczasem 
w innym stanie rzeczy zmuszeni byliby je wy­
dzierżawiać albo włościanom) lub sprzedać. Tym 
sposobem polska własność gruntowa, dzięki ży­

dowskim dzierżawcom, utrzymuje się w prowincji, 
przez co także paraliżują się zamiary rządu, pia- 
gnąeigo wzmocnić tu rosyjską własność ziemską.

3) Na mocy naszych cywilnych praw dli 
dzierżaw nieruchomości istnieją trzy tsrmina: 
a) ogólny, według Którego nie wolno wvnajmywać 
prywatnych nieruchomości nad lat 12 (§. 1692 
t. X. część I.): b) stanowiący wyjątek od ogól­
nych przepisów, wedle którego można wydzierża­
wiać nabyte majątki, pustkowia stanowiące, i na 
dłuższy termin, nie dłuższy jednak nad lat 30, 
kiedy zamierza się na nich wybudować fabrykę 
lub lakładj iv§, 1693, t. I. część I.) i wreszcie 
c) 36-letni termin oznaczony przez Radę pań­
stwa 19. lutego 1871 roku dla obywatelskich 
majętności.

Takim sposobem według naszjeb praw zasa­
dniczy dzierzuw termin jest 12-letni. Ostatni 
przecież 36-letni posiuzył zs formę obejścia ukazu 
z dnia 10. lipca 1864 roku i z dnia 10. grudnia 
1865 roku. Zresztą należy powiedzieć, że według 
objaśnienia naszej praktyki sądowej pustkowiami 
są w ogóle ziemie niezabudowane, I o jest role, co 
jest dostateczne, byie tylko w umowie zamieściło 
się propozycję urządzenia fabryki lub zakładu, 
chociażby na dzierżawcę nie nakładał się obo­
wiązek urządzenia ich, aby uznać umowę za 
ważną na lat 30. A taki teimin 80-letnl stał 
się wygodną furtką do nabywania własności ziem­
skiej pod formą dzierżawy dla takich osób, którym 
nie służy prawe nabywania ziemi. (Tu dalej po­
lemizuje wiekorządzca z prawem i dowodzi, że 
tylko 12-letnia dzierżawa jest prawidłowa i koń­
czy) : Dla tego uważam za pożyteczne, aby su­
rowo zakazano dłuższych dzierżaw nad lat 12 i 
zaorouiono zamieszczać w kontraktach warunku 
przydłużania takich dzierżaw.

Ograniczenie co do posiadania ziemi osób 
polskiego Dochodzenia, wyjętych z pod skutków 
ukazu z dnia 10. grudnia 1865 noku, a mianowi­
cie zrobienie zależuem od zezwolenia wyższej 
administracji prawa brania przez nie w zastaw 
. nabywania majątków w południowo' zachodn m 
kraju dla .ego nastąpić powinno; 1) aby zabez­
pieczyć własność ziemską od przechodzenia jej 
do osób, chociaż pod względem politycznym 
nie podejrzanych (błahon&dieżnych), ale osiedlanie 
się których w prowuicji jako osobom nie rosyj­
skiego pochodzenia, me zgadza się z celami przez 
rząd naLreślonemi; z) aby me dopuścić możności 
nadużywania nazwisk osób wyjętych z pod ukazu 
z infa 16. grudnia 1865 roku. Za pośrednictwem 
otóż projektowanego przeżeranie prawidła niewąt­
pliwie osłabi się działanie' samych wyjątków, 
które nastąpiły w skutek najwyższego rozkazu, 
wydanego w skutek wiadomego panu hrabiemu 
starania się hr. Poninskiego (odezwa z dnia 19 
września 1861 roKu nr. 4882), a które na przy­
szłość nie powinny mieć miejsca. Co się tyczy 
ograniczenia akcyjnych towarzystw . mających pra­
wo według ustaw swych nabywać ziemie w po­
łudniowo-zachodnim kraju bez ograniczenia, to Z8 
w zględu, że akcyjna włacność jest tylko nomi­
nalną i posiadać ją mogą osoby bez różnicy 
pochodzenia, byleby tvko byli posiadaczami 
akcyj towarzystwa a rzeczywiście władają w kr ej u 
powierzonym men u zarządowi po większej części 
żydzi, a w mnic.sze,, Polacy, zniesienie tego pra­
wi. na przyszłość staje się niezbędnem; w przeci­
wnym re.zie włabnośc ziemoka w formie osób pra­
wnych będzie przechodziła na faktyczną własność 
tych, co nie mają prawa nabywania tu ani ziemi 
ani majątków. (D. n.)

ZIEMIE POLSKIE.
W ilno 13. maja. Malwersacje w banku wi 

leńskim, według ostateczoego obliczenia, wyne 
ssą przeszło 400.000 rubli. Dyrektor banku, Ja- 
Kubowicz i główny buhalter ^.erbołoskij. zreazto-
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NA ŁASCE LOSU.
Powieić z niemieckiego.

(Ciąg ^aUry)
— Kazałem najprzód zaprowadzić się do pani 

Hassel. Zaproponowałem jej by zechciała praco­
wać dla magazynu, którego jestem ajentem. V y- 
znaję, było to zmyśleniem; mam wprawdzie zwy­
czaj zawsze ściśle trzymać się prawdy, jednak w 
pewnych wypadkach nie można uniknąć małego 
okolicznościowego kłamstwa dla dopięcia celu.

] eodor skinął znow potwierdzająco.
— Kłamstwo moje na nic się nie zdało; pani 

E Mści rzekła mi, pracu1® już ala pewnego ma­
gazynu w stolicy, że nietyiko me ma powodu do 
niezadowolenia, lecz przeciwnie, pocruwa się do 
obow iązku wdzięczność dla właściciela magazynu. 
Widocznie otrzymała zaliczkę. Przyjęła m>'“ chło­
dno; z pewną dumą nawet; pognałem ie na tej 
drodze nie da się nic osuągnąć Przy lei sposo­
bności poznałem jej córkę, a pańską kuzynkę; 
przyznać muszę, że nigdy nie widziałem nar dziej 
uroczej istoty.

— Opowiadaj pan dalej — przerwał ajento­
wi Teodor z niechętnym ruchem ręki; ubodłu go

że ajent nazwał jego kuzynką dziewczę zara­
biające na życie szyciem i naftem.

— Usiłowałem potem wyprzeć panią Hassel z 
DOfiiieszkania, które ją widocznie wiąże do Neufeld. 
"  łaścicielem domku jest prosty stolarz, ojciec 
o imiorga dzieci, znajdujący się obecnie w nieświe­
ży ch  stosunku b; młodsze z jego dzieci biegąją

■ao pp ulicy, starszych nie widziałem. Udałem 
cię de niego z życzeniem wynajęcia domku. Od­

mówił; zapropońowalem mu czynsz wyższy; odmó - 
wił znów, podąiąc za powód, że nie chce spokoj­
nej Kobiecie, której w jego domku tak dobrze, 
sprawiać przykrości, pozbawiając ją miłego kąta. 
j akiego uczucia delikatności nie spodziewałem się 
u prostego człowieka; poszedłem dalej i ofiarowa­
łem mu sumę dwa razy większą, jak płaci ta ko­
bieta Wahał sic jeszcze, gdy wbiegło kilkoro 
dzieci do warstatu; jedno spojrzenie na te nędzne 
istotki przywiodło go do rozumu i przyrzekł mi, 
że tego samego dnia jeszcze wymówi pani Hasbel 
pomieszkanie. Cieszyłem się dobrym rezultatem i 
przemyśl walem już tylko nad tem, w jakiby spo­
sób zapobiedz, by pani Hassel nie dostała w Neu- 
feid innego _ pomieszkania. Nazajutrz poszedłem 
znów do stolarza. Powiedział mi, ie w mówił na­
jem lokatorce, leiz w dwie godziny później przy­
szedł do mego młody lekarz, doktor Maro, i przy­
rzekł mu, że pani Hassel płacić będzie tę samą 
kwotę, którą ja ofiarowałem.

— Doktor Maro f — spytał Teodor.
— Pozwolę sobie udzielić panu niektórych 

wyjaśnień co do tego młodzieńca, wpierw muszę 
jednak nadmienić, że pani HaPsel me dowiedziała 
się wcale kto miał zam iar wziąć pomieszkanie. 
Stolarz dał mi słowo uczciwości, że nie wymieni 
mego nazwiska, a posiadając pewną znajomość 
ludzi, wiem, że tencziowiek dotrzymuje słowa. Co 
do doatora Maro, to może znasz go pan, bo oj­
ciec jego był przez długi bardzo czas redaktorem 
„Now igo Dziennika."

— Znam go z widzenia — zauważył Teo­
dor. —  Długi wypędziły go z i stolicy.

— Rzecz nie zupełnie tak się miała — od­
parz Perl. —• Przypadkiem znam bardzo dokładnie 
i 1 stosunki. W  istocie zrobił on w stolicy znaczne

' długi, gdy jednak ojciec zapłacił je wszystkie, nie 
stało nic na przeszkodzie dalszemu jego tamże

pobytowi. Zdaj o się, chciał się wyrwać z towarzy­
stwa, które go wiodło do nieporządnego życia i 
osiedlił się w Neufeld, by ujic wszelkim pokusom 
i rozpocząć życie nowe.

— Pan, zdaje się, znasz go bliżej, skoro bie 
rzesz go tak gorąco w obronę; nie wiedziałem o 
tem — dorzucił Teodor.

— Mylisz się pan, panie Jahnus; nie znam 
bliżej tego młodzieńca i nie mim powodu brac 
go w obronę; uważałem tylko z. obowiązek po­
wiedzieć panu prawdę. Jedynie tylko w pańskim 
interesie zasięgałem bliższych wiadomości o do­
ktorze Maro. W krótkim czasie dobił się w Neu­
feld wybitnego Btanowiska, na praktyce mu nie 
zbywa i ma sławę dzielnego lekarza. Panience, 
która ma zaszczyt być pańską krewną, ocalił ży­
cie ; odwiedza ją codziennie, chociaż jest uU» już 
teraz zdrową i niezawodnie istnieje pomiędzy 
nimi stosunek jakiś. Niestety, nie udało mi się 
nic pewnego o tem dowiedzieć, jestem jednak 
najsilniej przekonany, że zari.cKył się ł  tą pa­
nienką, która, jak wspominałem, bardzo jest 
piękną.

Teodor zaniepokoił się wielce tą nowiną.
— Czy wie on, że ta dziewczyna... że — jest 

moją kiown^? — zapytał.
— Bezwątpienia.
Młody Jannus chodził bardzo wzburzony po 

pokoju. Dręczyła go obawL, by Branse nie dowie­
dział się przez mir lego lekarza o istnienia jego 
ubogicn krewnych i nie zużytkował tego w 
dzienniku na j«go niekorzyść, u dłnższem zacho­
waniu tajemnicy nie można już było myśleć, a 
właśnie teraz byłoby mu podwójnie niemiłem, by 
radca o wszystkiem się dowiedział. Czyż mógłby 
zezwolić n \ związek z córką, gdyby wiedział, że 
tak bliska jego krewna żyje w Neufeld w Uk 
nędznych stosunkach <*

Antoni Perl obserwował pilnie jego iry- 
acię i zdawał się zgadywać co się w jego duszy 

działo.
— W interesie pańskim poszedłem .eszcze o 

krok dalej, — mówił dalej agent, — Mam kre­
wnego, który jest w Neufeld przy policji, a na 
którego ścisłą dyskrecję spuścić się mogę. Posta­
rałem się o jego pomoc w toj sprawie, • - nis się 
rozumieć, nie wymieniając pańskiego nazwiska, bo 
na to jestcin zbyt przezorny, — i mogę liczyć, 
że zrobi mi .żądaną przysługę. Mój plan jest ta­
k i: Gdjby możliwem było, by policja, naturalnie 
całkiem w cichości, bez rozgłosu, usunęła panią 
Hassel i jej córkę z Neufeld. z powoda, że nie 
są tamtejsze, to stałoby się zadość pańskim ży­
czeniom; tak jednak byc nie może nie ma do­
statecznych powodów. Możmi by jedna* nie zwa­
żać na to i wobec dwóch osamotnionych kobiet 
mogłaby policja dopuścić się małej przemocy, bo 
kobiety łatwo nastraszyć, a rzadko mają one 
odwagę protestować przeciw krokom policyjnym;— 
ale zachodzi obawa, że doktor Maro zrobiłby n a m  
niezawodnie dvwarsję. Można dalej obawiać się, 
że młody lekarz zakomunikowałby to ewemu ojcu, 
który zostaje w ścisłych stosunkach z panem 
Branse, a ten ostatni pochwyciłby z radoćcią 
sposobność podania nieuzasadnionsgo postępku po­
licji do publicznej wiadomości pod nieprzyzwo­
itym tytułem: Frótka samowoli policyjnej.

— To oię nigdy, przenigdy stać nie powin­
no 1 — zawułcł Teodor wzburzony.

— Myślałem to już sobie. Mianowicie dotknę­
łoby to pana radcę von Bcl b, gdyby w jego 
okręgu postąpiono w ten sposób z osobą spokre­
wnioną tak blisko z panem, którego zalicza do 
rzędu swych przyjaciół.

Teodor podniósł oczy i spojrzał badawczo na 
małego agenta.

— Zkąd r*r wie sz- że jestem w przyjaźni z 
radcą? — spytał.

— Nie spodziewałem się, że życzeniem 
jest pt.ńskiem zachować to w tajemnicy.

— Zle mnie pan zrozumiałeś — rzekł Teo­
dor. «ie mam wcalt powodu trzymać w ta­
jemnicy stosunków przyjaźni, które mnie łą­
czą z radcą, dziwi mnie tylko skąd pan wiesz o 
n ch.

An‘.oni Perl wygląuLł w tej chwili jak istota 
ua,iniewinni( jsza na całej kuli ziemskiej.

— Słyszałem przypadkiem, że pan często od­
wiedzasz ladcę i że on tetwHoheneck nierzadkim 
jest gościem — odparł.

Od kogo pan to słyszałeś?
Małv rgent wzrusay] ramionami.
— Prawdziwie, nie mogę panu błutyó.
— Nie mogę pojąć dlaczego mieszkańcy 

Neufeld tak bardzo memi stosunkami się inte­
resują I

— O panie Jahnus, zainteresowanie się to 
łatwe wytłumaczyć — zauważył Perl z przebie­
głym uśmieszkiem. — Ojciec pański z powodu 
swego politycznego przekonania nie żył z panem 
radcą; teraz cieszą s:ę ogólnie, żeś pan zbliżył 
się do tego męża, który niezaprzeczenie naj- 
pierwszu w Neufeld zaimuje stanowisko. Masr 
pan w Konserwatywnie myślących kołach w Neu­
feld daleko więcej przyjaciół, aniżeli się może 
spodziewasz; pańsKa odwaga przekonań wielkie 
zrobiła wrażenie; i ■(. także podziwiało® ją i u« 
czułem dla pana głęboki szacunek, zanim 
jeszcze miałem przyjemność pozna 5 pana osobiście*

Teodor podnMeł mimowoli głowę nieco 
wyżei; pochlebstwo mi^em mu by«o, nawet z 
ust tego oałowfeka. Jakże innemi oyłyby je ­
go uczucia, gdyby mógł był przejrzeć m j*h 
agenta i
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■wani. — Smorgome, w powiecie Oszmiańskim, 
guberni i wileńskiej, miasteczko słynne niegdyś z 
„akadenoji niedźwiedziej*, zostało dotknięte w no 
cy z 8. na 9. bm. okropnym pożarem. Wiek 
odbiera następującą o tern wialomośś: „Smor-
gonic znane niemal krajowi z handlu, który tam 
kwitnie, czyli raczej kwitnął, bo już Smorgoni tak 
dobrze, jak nie ma. Już przed dwoma laty do­
znały Smorgonie klęski w skutek kilku pożarów 
spowodowanych przez podpalaczy — miejscowych 
żydów i włościan. Gdy ci zostali ujęci i skazani 
na wygnanie, życie mieszkańców zaczęło wracać 
do normalnego stanu i cieszyło się nim do cza­
sów ostatnich. Lecz spokój ten w nocy z dnia
8. na 9. maja nagle został przerwany wybuchem 
nowego pożaru. Płomień w skutek silnego wia­
tru, w godzinę zalał ognistą falą większą i wy- 
stawniejszą połowę miasteczka, i gdy przerażeni 
mieszkańcy nie mogąc poskromie rozhukanego 
żywiołu, w rozpaczy łamali ręce, pochłonął około 
500 domów, z ruchomością, ;aką one w sobie 
mieściły. O wschodzie słońca można już było 
widzieć na rozległej przestrzeni tylko dymiącą 
ruinę i padające z łoskotem kominy, u na tle 
tego obrazu zniszczenia setki pozbawionych przy­
tułku i mienia rodzin. Jęki nieszczęśliwych, z 
których przeważny procent stanowią starozakonni. 
nap łn:uja powietrze: braknie schronisniu,braknie 
pokarmu! Straty spowodowane przez pożar oraz 
przyczyny z których on wszczął się, jeszcze nie 
są dokładnie snadane, lecz pierwsze prawdopo­
dobnie sięgają miljona.

K ijów  12. maja. Wracając do pożaru w 
Smile, o którym donosiliśmy, dodajemy, że Smi- 
ła w ostatnich czasach 5 razy była nawiedzana 
przez pożar. Nie ulega wątpliwości, że chciano 
żydów z dymem puścić. Zjechał tam już sędzia 
śledczy do spraw większej wagi i gubernator, 
niby to dla położenia końca kramole ogniowej I 
Zobaczymy. ‘Wremia donosi, Że w ciągu
lata bieżącego z upoważnienia ministra spraw 
wewnętrznych w guberniach; wołyńskiej, kijow­
skiej i podolskiej, ma(ą się odbywać zjazdy mar­
szałków szlachty, w celu wydania opinn co do 
przepisów zaprojektowanych w zeszłym roku przez 
komisję do uregulowania kwestji czynszowników.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Petersburg 13. maja. Szlachta gubernji 

Władimirskie i Pskowskiej, wystosowała do tronu
oświadczenie, iż według wyrażenia nLco bezsen- 
sowego szlachty drugiej z wymienionych gubernij: 
„Nie widząc w obecnem położeniu ojczyzny lepsze­
go dla siebie powołan:a („pryznanja*), tak strze­
żenie całości i zdrowia święte carskiej osoby 
wraz z jego rodziną, cała się oddaje na usługi 
monarchy podczas koronacji-1. — W przeszłą 
środę 10. b m , car przyjmował na osobnej au­
diencji Albedińskif-go, warszawskiego generał-gu- 
bernatora.

Tegoż samego dnia przedstawiali się carowi 
członkowie komisji do uregulowania sprawy czvn- 
szowników na Litwie i Rusi, marszałkowie szlachty 
książę Ogiński i hr. Czacki. — Tprawitidstmtnnyj 
‘Wie.tnik donosi o otrzymaniu przez p. Erazma 
Piltza (dawniejszy dziennikarz warszawski), kon­
cesji na wydawanie w Petersburgu pisma tygo­
dniowego w języku polskim pod tytułem Kraj. 
Czasopismo to obejmować będzie: wiadomości 
urzedowe, artykuły wstępne, przegląd polityczny i 
telegramy, kronikę petersburską i krajową (z ziem 
polskich, czy też z całego państwa moskiewskie­
go?), ziemie słowiańskie, korespondencję krajo­
wą (?) i zagraniczna, lei je tony, powieści artykuły 
literackie. Kraj pocznie wychodzić podobno nie 
wcześniej, jak w roku przyszłym — ^ołos w ar­
tykule wstępnym wita sympatycznie koncesję wy­
daną na Kraj.

Lud w połudnmwych guberniach nie przesta 
je odgrażać się na żydów, ale dotąd nie przyszło 
jakoś do nowych znaczniejszych awantur, z wy­
jątkiem Pastowa, gdzie omal że me było źydo- 
bicia; zadowolono się tylko spaleniem 15 domów 
żydowskich; ogień byt podłożony — Zamieszkali 
w Petersburgu starozakonni utworzyli między so­
bą komitet do niesienia pomocy swoim współwy­
znawcom, zamieszkałym w południowej Rosji, 
którzy ponieśli straty w ostatnich pogromach. 
W  ciągii kilku dni złożono na ten cel pięćdziesiąt- 
kilka tysięcy rubli.

ZH.orpoje Wremia wyraża wielkie zadowolenie 
z powodu mianowania b. ministra oświecenia hr 
Tołstoja prezesem akademii nauk w Petersbuigu 
na miejsce uwolnionego w tych dniach hr. Lueat-

Ten ostatni me należał właściwie do żadne­
go politycznego stronnictwa, najmniej jednak do 
zachowawczego. Pył zwolennikiem tych, co pra­
cowali nad obaleniem istniejącego porządku rze­
czy, bo przy takim ogólnym przewrocie mógłby 
był wiele zyskać z pomocą tęgiej swej głowy; był 
jednak za rozsądnym, by się przyłączać do podo­
bnych dążeń, raz dla t-go, iż widział, że nie ma­
ją one obecnie najmniejszych widoków powodzenia, 
powlóre, że nie chciał cz^mś takiem zwracać na 
siebie uwagi policji, która i tak więcej się nim 
interesowała, aniżeli prlgnął.

— Więc sądzisz pan, że w naszej sprawie nic 
się już więcej zrobić nie da? — spytał Teodor 
po krótkiej pauzie.

— Jak na teraz mam to przekonanie, lecz za­
ręczam panu, że będę o te' sprawie pamiętać;pe­
wny jestem, że przecież kiedyś uda mi się dogo­
dzić pańskim życzeniom. Nie moją jest winą, że 
dotychczas tak małośmy uzyskali.

— Nie czynię też panu wyrzutów i uznaję 
pracę, którąś sobie pan zadał, — rzekł Teodor 
przystępując do biurka, — i pedał agentowi kilka 
banknotów

Oczy małego człowieka zabłysł,'; — zape­
wnił. że z radością poświęci cały swój czas Teo­
dorowi, te tenże nie mógłby znaleźć, bardziej od 
danego i dyskn cnie:szego odeń człowieka i poże­
gnał się z niskim ukłonem.

W chwili gdy wychodził z demu, zatrzymał 
się przed nim powóz radcy. Nie odpowiedziawszy 
na ukłon Perlą wszedł radca do sieni, g Izie 
spoikał spieszącego na jego przyjęcie Teodora.

—  Wpadłem tylko powiedzieć panu dzień do­
bry I — zawołał raaca ściskając serdecznie dłoń 
młodzieńca. —  Droga wypadła mi tędy, nie mo­
głem urzejechać nie pozdrowiwszy para choćby w 
przelocie.

—  Nie lak przecież prztl tn e , byś p»n 
nie raczył przyjąć skromnego posiłku, odparł Te­
odor i dał rozkaz nadbiegającemu jłużącemu by 
podał wino.

— Nie, nie, ani aropelkil— zuwołał radom, dał

kego i wylicza przy tej sposobności prace nauko­
we nowego prezesa. Działalność swoją na tern 
polu hr. Tołstoj rozpoczął od ogłoszeni di ukiem 
historji instytucyj finansowych w Rosji. Niebawem 
jednak zmienił przedmiot swoich prac i w roku 
1859 wydał broszurę pod tyf. „Jezuici w Moskwie 
i w Petersburga", a następnie w języku francu­
skim obszerne dzieło pod tyt. „Rzymski katoli­
cyzm w Rosji". „Za granicą, powiada w końcu 
SYotk. W r., hr. Tołstoj ma opinję stanowczego 
Rusofila, który nawet niemiecki i dorpacki uni­
wersytet chciałby był przerobić na uniwersytet 
rosyjski. Życzymy, aby mu się udało w tym du­
chu przekształcić naszą akademię, “f

Ze w niewesoły ch żyjemy czasach, pisze ko 
respondent petersburski ‘Wieku., o tem podobno 
każdy wie dobrze. Narzekają też na to i wczo­
rajsze jfloskomkije ‘Wiedcmosn, a to w sposób na­
stępujący

„Żyjemy naprawdę w smutnych czasach, 
skoro każde łgarstwo, każde oszczerstwo, każde 
oszukaństwo mogą widocznie liczyć na powodze­
nie. Inaczej czyż byłoby możliwe samo istnienie 
takich drukowanych organów oszustwa , jak 
^ołoi ?

Jestto... wstęp do „naukowej* polemiki, ja)- 
ką prowadzi pan Katkow z ‘ęriosem w kwestji 
gimnazjalnego wychowania rosyjskiej młodzieży. 
Sama „polemika* jest równie poważna i wy­
tworna: „Za czasów, kiedy w szkołach naszych 
nie było tego co śCcłos nazywa szkolnym ferma 
lizmem, kiedy nie by<o ani planu wykładów z 
ministerstwa ani przepisów egzominacyinych i o 
szkolnej dyscyplinie, kiedy wszędy panowało nie­
dbalstwo i dowolność, i kiedy w gimnazjach 
kształcili się Karakozowy, Nieczajewy, Sołowiewy 
itp., to wtedy zdaniem ‘ęołosu było wszystko do­
brze. A kiedy tym wszystkim obrzydliwościom 
położono koniec to itd.* Zdaje się , że prasa ni­
żej iui zejść nie może. Co mówił i co mówi 

\LQolos o to mniejsza. Mówił rozumie się i mówi 
co innego, bo p. Katkow jest takim zwolennikiem 
„samodzielności*, że nawet cytuje przeciwnika z 
samodzielnemi modyfikacjami. Tu chodzi o co 
innego: jestto tylko objaw nieustającej denuncja­
cji nu nienawistnego przeciwnika, na t§ołes) który 
w swoim czasie czternaście razy był karany za 
walkę rozwiniętą przeciw systematowi hr. Tołsto­
ja i p. Katkowa, i teraz, po ostatniem zawiesze­
niu odżywszy na nowo, nie zjada ale już nożera 
prenumeratę $ toskotrskim Wiedomostiom i Nowemu 
Wremia. Ta próbka „naukowej polemiki* p. Ka­
tkowa godna jest przekładu na obce języki. Za­
granicą pojęcia nie mają o wybrykach słowiano- 
filskiej prasy w każdym kierunku!-

it'ołos donosi, że komisja, zasiadająca pod 
przewodnictwem senatora Gotowcowa, opracowała 
już przepisy o przesiedlaniu do kraju Juźno-ussu- 
ryjskiego, oraz o puszczeniu przesiedleńców do te­
goż kraju.

Zasadnicze przepisy obowiązujące tytułem 
próby na lat trzy, orzekają, że co rok można prze­
wozić z gubernij europejskich do pomienionego 
kraju po 550 rodzin kosztem rządowym-

Przesiedleńcy przewożą się wodą z Odesy. w 
kraju Przymorskim ustanawia się komitet prze­
siedleńczy. Do Udesy wychodźcy winni przybyć 
na koszt własny Po przybyciu na miejsce, prze­
siedleniec otrzymuje najmniej 15 diesiatyn gruntu 
na głowę, a na rodzinę najwyżej 100, oraz prawo 
do nabywania ziemi po o rs. za diesiatynę.

W ciągu pierwszych lat pięcij, przesiedleńcy 
nie płacą podatków.

Na koszta, wynikłe z przesiedlenia, rząd a- 
sygnuje co rok generał-gubernatorowi Wschodniej 
Syberji po 110,000 rubli, a odeskiemu gentrał- 
gubematorowi po 325 000 rs. Oprócz tego, otrzy­
muje generał gubernator Syberji Wschodniej po
70,000 rs. na budowę tymczasowego pomieszcze­
nia dla przesiedleńców, a generał-gubernator Ode­
sy po 10,000 rubli na zapasy domowe i kupno 
narzędzi rolniczych

K R O N I K A .
'Jjtvinv i6 . maja.

W iadomości osobiste. Dr. " We i g e l ,  po­
wrócił z Wiednia dc Krakowa. — Panna C h o l e -  
w i c k a ,  pierwsza baletniczka teatru warszawskiego 
podała się do dymisji. — Jenerał zakonu 0 0 . Zmar­
twychwstań ców, ks. S e me n e ń k o ,  przybędzie nie­
bawem z Rzymu w odwiedziny do Zakonu 0 0 . 
Zmartwychwbtatców we Lwowie.

jednak zaprowadzić się do pokoju i nie protesto­
wał, gdy służący przyniósł wino i odkorkował 
butelkę.

— Kochany panie, — mówił — przejeżdża­
jąc widziałem wychodzącego ztąd byłego adwoka 
ta , Antoniego Perlą ; — czy wolno mi spytać , 
czy zostajesz pan w jakim stosunku z tym czło­
wiekiem ?

Leiki rumieniec przemknął po licach Te 
odora.

— To nie... — odparł — tylko w pen nej 
sprawie udawał się do mnie, —  dorzucił.

—  Ostrzegam pana przpd tym człowiekiem, 
— mówił dalej radca. —  Bądź pan pewny, że 
pożałowałbyś niezawodnie, gdybyś się duł wcią 
gnać w jakiekolwiek z nim stosunki. Jest tem nie­
bezpieczniejszy, że umie sobie nadać niewinny po 
zór. To przemądry ptaszek; posiada bardzo roz­
ległe znajomości i korzysta z nich, by wyślizgnąć 
się jak piskorz z rąk polic i, gdy jest już prawie 
schwytany. Kogo raz pochwyci w swoją sieć, tego 
już n;e wypuści, dopóki tylko ten nieborak posia­
da cokolwiek, coby mu się przydać mogło. Mam 
go za bardzo niebezpiecznego, lecz jestem bezsil­
nym wooec niego ; zna on prawo jak mało kto, 
i zawsze znajdzie furtkę, którą się wymyka.

Słowa te zaniepokoiły mocno Teodora, starał 
się jednak z tem ukryć. Na szcz> scie, radca baw ił 
tylko chwilę. Teodor odprowadził go do powozu. 
Radca siedząc już w dorożce podał mu razjeszcze 
rękę na pożegnanie, a wychylając się rzerf z ci­
cha -. „Nie zapomnij pan o mojej radzie, co do 
tego człowieka, wierzaj mi, kochany panie, że za­
wsze pragnę pańskiego dobra."

Teodor powrócił do pokoju i jął się po nim 
przechadzać; myślał o ostrzeżeniu. Musiał przy­
znać, ie postąpił nierozważnie, sądził jednak, że 
w jego jest mocy uniknąć dalszych stosunków z 
Perlem. Spodziewał się, że dość będzie powie­
dzieć mu, że nie potizebuje nadal jego pomocy, 
gdyz porozumiał się już sam z krewnemi swemi.

(C. d. n.)

d z i e n n i k  P o l s k i

Temperatura oziębiła się tej nocy w skutek 
gradów, które spadły w ostatnich dniach w licznych 
miejscowościach Galicji, do tego stopnia, że o godzi 
nie 2. w nocy wskazywał termometr w mieście 
+  2 R. W  wielu ogrodach pomarzły kwiaty i 
jarzyny.

Częściowe zaćmienie słońca. Zaćmienie dol­
nej tarczy słonecznej, widzialne będzie j u t r o  w 
naszem mieście. Zacznie się ono dla Lwowa o go­
dzinie 7. min. 35 r a n o  i trwać będzie do godziny
9. min. 30. Następujące po dniu jutrzejszym zać­
mienie słońca, widzialnem u nas będzie dopiero w 
roku 1887, doia 19. Sierpnia. Obeene zaćmienie wi­
dziane będzie jako caiaowite w Afryce i Azji.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we Brodę dnia 17. msja 1882, o godzinie 6. 
wieczorem.

Fałszerze b. nknotów. Wczoraj donieśliśmy 
o obiegających w naszem mieście fałszywych bankno 
tael. guldenowych. Dziś dochodzi nas wiadomość, 
że w dniu wczorajszym policja ułęła 3 fałszerzy 
jednoreńskówek. Są to : Wojciech Lanowicz, wła­
ściciel litografii przy ulicy Skarbkowskiej, oraz dwaj 
jego pomocnicy Jen Hendryk i rytownik Grzegorz 
Mann. Lwaj ostatni rozpowszechniali falsyfikaty 
nietylko we Lwowie, lecz i w Przemyślu

Profesor Bauer, członek centralnego korni 
tetu dla przemysłu domowego, zwiedza fachowe 
szkoły galicyjskie. W Krakowie odbędzie konferen­
cję u prezydentem Weiglem.

W klasztorze panien Sakramentek od 
będą się w przyszłą niedzielę obłóczyny pauny Piłat 
(siostry profesorów uniwersytetu pp. Romaua i Ta 
deusza Piłatów) i panny Zarzyckiej. Do tegoż kia 
sztoru wstąpiła hrabianka Potulieka, siostra kanoni 
ka ołomunieckiego

Kasyno m ie jsk ie  urządza 4. czerwca, w nie­
dzielę , wycieczkę do Glinny-Nawarjl, pierwszej sta­
cji kolei Albrechta. Prócz muzyki wojskowej, weźmie 
współudział lwowski chór męzki. Wstęp na wycie­
czkę łącznie z opłatą kolejową dla członków po 60 
ct. od osoby, zaś dla osób obcych, przez członków 
wprowadzonych po 80 c t ., dzieci niżej lat 10 płacą 
po 4(J ct.

Karty wstępu za powyższą opłatą wydawane 
będą w kancelarji kasynowej tylko do 1. czerwca.— 
Godzina wyjazdu, tudzież powi otu, podane będą 
później.

Kasztany w pełnym  ro z k w ic ie  znajdujące 
się obecnie, przypomniał; jednemu z dzienników, że 
właśnie upływa 300 lat od aklimatyzowania tego 
drzewa w Europie. Drzewo to pochodzi z północnych 
Indyj i mniej więcej w połowie X V I stulecia spro­
wadzone zostało do Turcji. W  r. 1575 pierwszy ka­
sztan został zasadzony w ogrodzie wiedeńskim przez 
Clusjusza, którego nwegę aa to piękne, a łatwo auli 
matyzować się dające drzewo zwrócił botanik Mat- 
thioli. W e Urancji pierwszy kasztan wyprowadzony 
został z nasienia w r 1615 w ogrodzie niejakiego 
Bachelier, w innych krajach pojawiły się daleko pó­
źniej, ale 't>ecuie zysKały sobie już wszędzie prawo 
obywatelstwa tak , że nikt nie myśli już nawet o 
tem , że drzewo to jest przybyszem z dalekich kra­
jów. Tylb o historji „dzikiego* kasztana, który wła­
śnie w tym roku święci u nas 300-letni jubileusz 
s wój o tyle, że właśnie w r. 1582 Clusjusz pierwszy 
ogłosił opis jego kwiatów i owoców. W  końcu zano­
tować i to godzi s ię , że ze słodkim kasztanem nie 
jest nasz dzik kasztan w źadnen pokrewieństwie i 
podobny jest tylko do niego z liścia i owocu, i że 
kultywowane u nas kasztany czerwono i żółto kwi­
tnące nie są wprost odmianami jego, lecz są z nim 
blinko spokrewnione, a pochodzą z Ameryki pól 
nocnej.

Odznaczenia w armjl. W  czasie operacyj 
wojskowych w Bośnji, Hercogowinie i południowej 
Dalmacji oti zymali odszczególniu-nia i Generał majo­
rowie Gwido v. K o h l e r  i Karol v. W i n t e r h a l  
der,  ordery korony żelaznej drugiej klasy z dekora­
cjami wojennemi. Krzyże rycerskie orderu Leopolda 
z dekoracje mi wojennemi: generał-maj >r Stefar 
H a a s i pułkownik brygadier Sebastian v. A  r 1 o w. 
Ordery korony żelaznej trzeciej klasy z ozdobami 
wojennemi: kapitan 9 pułku stryjskiego Kazimierz 
P o m i a n k o w s k i ,  podpułkownik 77. pułku Sam­
borskiego August E r e n d l ;  wojskowyarzyż zasługi 
z ozdobami wojennemi: porucznik 77 pułku sambor. 
Emil S c h n e i d e r ;  złoty krzyż zasłngi z koroną 
starszy lekarz 77. pułkn sambor. dr.G ezaR isn yov  
s z k y ;  sreb ny krzyż zasługi z koroną manipu­
lant telegraficzny Jan S t r z e l b i c k i  80 putku zło- 
czowskiego; najwyższe uznanie w 9. pnłku stryj- 
skim: porucznicy Aleksander W a s y l e w s k i ,  Een- 
ryk G e l l v o g e l ,  Jemy P o p o w i c z y n  i Karol 
W a l t e r ,  oraz podporucznicy K a r o l  W o i t e  
c h o w s k y  1 "Wacław P e t r i c k, wraz z lekarzem 
pułkowym dr. Wacławem Z d r a h a l .

Ge n u  ant za j  l. Urząd skarbowy w Mielcu, 
jak się dowiadujemy, używa w swyeh czynnościach 
urzędowych język* niemieckiego, — Urząd pocztowy 
w Wielopolu Skizyńskiem posiłkuje się dotąd niemie­
cką pieczęcią.

Napoleończycy. Z  różnych stron nadchodzą 
wiadomości o weteranach, którzy walczyli pod Na­
poleonem. Prócz wymienionych przez nas dotąd — 
żyje w Paryżu napoleończyk Feliks B r e a ń s k i ,  u 
rodzony w W . ks Poznańskiem roku 1794. Odbył 
on kampanię w roku 1812. W  bitwie pod Chmnrą 
dnia 12 listopada 1812 roku ranny dostał się do 
niewoli, w której przebył 19 miesięcy. — W  Woli 
Cygowskiej pod Warszawą żyje napoleończyk Piotr 
L e l e w e l ,  brat historyka.— PodWaiszawą również 
Józef L e ś n i e w s k i ,  starzec 96 letni, pełen siły i 
życia, który wstaje o godzinie 6. rano i cały dzień 
spędza w ruchu. Rzeźki ten starzec posiada krzyż 
kawalerski „Yirtuti militan*, krzyż legii honorowej 
i medal z wy»py św. Heleny. —  W  Wielkopolsce 
żyje napoleończyk Wacław hr. G u t a k n w ^ k i ,  u- 
rodzony w roku 1790. W roku 1809 był adjutan- 
tem generała Rożnieckiego, w roku zaś 1812 pod­
pułkownikiem 13. pułku jazdy, następnie fligeladjn- 
tantem Aleksandra I. Ranny pod Dohna dnia 13. 
listo]>ada 1813 roku; Dosiad* kizyż złoty polski.

Fotografie Miarki, wybornej roboty są do 
nabycia w zakładzie fotograficznym Józefa Edera 
w lóżnych formatach.

Grady narobiły temi dułam i szkód nietylko 
na zachodzie Galicji, ale także na Wołyniu koło 
Równa i Klewańca.

P rzestroga . Następujące ogłoszenie porozlepia- 
ne jeBt na murach miasta Stanisławowa: „Z  powodu 
panującej posuchy i nieszczęśliwych wypadków ognio­
wych w okolicy, przypomina się wszystkim mieszkań 
com , iż według ustawy ogniowej z 28. lipca 1876 
winien każdy właściciel domu mieć w pogotowiu w 
miejscu przystępnem beczkę, napełnioną wodą, a w 
piętrowych kamienicach beczkę, napełnioną wodą na 
każdem piętrze.

Nie mniej winien każdy właściciel domu mieć 
odpowiednią do wysokości budynków drabinę, kilka 
czerpaków, wiader lub konwi "Wzywa ię przeto

wszybtkich właścicieli domów, ażeby w ich własnym 
interesie, bez żadnej zwłoki o powyższe przyrządy 
do gaszenia ognia się postarali i kadzie na dole, 
strychu i na każdem piętrze napełnili wodą. Prze­
ciwko opieszałym postąpi się z bezwzględną surowo­
ścią. Magistrat itd." Ostrzeżenie to stosuje się nie 
tylko do jednego Stanisławowa.

W jk a i m spekcji e k dyrekcji polfcll 
z dnia 15. maja. Poszukuje się Joanny Losz, 60 
lat liczącą, średniego wzrostu, żonę tutejszego stró­
ża, która cierpiąc na zboczenie umysłowe, wydaliła 
się z domu w niewiadomym kierunku.

K raków  15. maja. Wczoraj odbył się tu w 
sali muzeum techniczno przemysłowego popis roczny 
uczniów szkoły rzemieślnicze . Do szkoły uczęszczało 
w roku ubiegłym 493 uczniów, między tymi najwię­
cej szewców 142, stolatzów{65, ślusaizów 62, kraw­
ców 56, introligatorów 22, kowalów 14, malarzów 11. 
Reszta rzemiosł słabo była reprezentowaną.

Pochwycono już owego rzezimieszka, który pod 
pozorem gorliwości religijnej ściągnął podczas cało 
wania relikwji kosztowny pierścień z palca ks. ka­
nonika Scipiona. Udał się on ze swym skarbem do 
jubilera iziaelity, któremu ofiarował go za 15, po­
tem za 10, a następnie za 5 zł. Takie skromne żą­
danie zwróciło uwagę jubilera, który oddał rzezimie­
szka w ręce policji.

Dnia 12. bm. zaszła bójka między policjantami 
a flisakami. Rzecz się tak miała: Salom on Izaak
Spassmacher. pisarz przy spławie drzewa na Podgó­
rzu, zażądał pomocy posterunku policyjnego, dla przy­
trzymania flisaka, który przywłaszczywszy sobie linę 
i drąg zgalaru, schronił się do szynka na Kazimie­
rzu. Jakoż policjant zdołał przytrzymać winowajcę. 
Znajdujący się tam jednak flisacy w liczbie 30 od­
bił’ policjantowi przytrzymanego i wciągnęli go do 
szynku. Skutkiem tego policjant posłał po pomoc na 
strażnicę i wszedł do szynku z przybyłymi na po­
moc dwoma innymi żołnierzami policyjnymi, lecz 
tymczasem winny wymknął się. A  gdy policjanci do­
pytywali się o niego Piotra Stanowicza z Rusocic, 
roimana flisaków, flisacy rzucili się gromadnie na 
policjantów, bili ich pięściami po pierbiaih i plecacb 
i na ulicę u ypchnęli. "W bitce tej odznaczyli się 
szczególną gwałtownością Jan i Franciszek Stanowi- 
czowie, bracia wymienionego rotmana. Licznie przy­
byli przechodnie, widząc co nie dzieje, wołali o po­
moc dla policjantów, a Jan i Frani iszek Stanowicze 
uciekli na galar, stojący na Wiśle. Za nimi podążyli 
policjanci wraz z przybyłymi dwoma policjantami. 
I gdy jeden z nich chciał wskoczyć na galar, Fran. 
Stanowicz pochwycił duży drąg i zamierzył się na 
policjanta, który, ażeby uniknąć zamierzonego ciosu, 
zmuszony był dobyć szabli i ciął takową w palce 
Stanowicza. Policjanci dostali się wreszcie na galar, 
lecz część flisaków ohwyciwszy za wiosła , odbiła z 
nimi od brzegu ku środkowi Wisły, drudzy zaś wo­
łali z brzegu, aby skąpać policjantów i wrzucić ich 
do wody. Lecz jeden z policjantów dopadłszy wiosła, 
zaczął kierować galarem ku brzegowi, do którego nad­
płynęli właśnie sierżant policyjny, tudzież brand- 
mistrz miejski lig  i z ich pomocą przytrzymam Ja­
na Stanowicza na galarze. Franciszka zaś zatrzyma­
no na brzegu w Podgórzu, skoczył bowiem do wo­
dy z galaru i tam popłynął. Stanów iczów oddano 
do sądu.

Dziś z rana 289 izraelitów przejechało z Ro=ji 
do Ameryki przez Kraków,

R u d k i 15. maja. Onegdaj o godz. wpół do 12 
w nocy widziano tu piękny meteor. Meteor ten po­
jawił aię powyżej konstelacji „Orła", nieco na pół­
noc od takowej, jako nadzwyczaj świetna gwiazda, 
barwy jasno zielonej, jasnością swą prz*wyeszająca 
znacznie najświetniejszą z gwiazd naszej półkuli: 
Syrjusra, a następnie spadł pod kątem 45° do po­
ziomu , w kierunku z północy ku południowi i zgasł 
na wysokości konstelacji „Niedźwiadka", pomiędzy 
gwiazdami „Węża.* Chyżość jego była stosunkowo 
nie wielką, na przebieżenie bowiem swej krótkiej 
drogi potrzebował około 5 sekund.

P rzct-ław  15. maja. Podczas sumy dnia 23. 
kwietnia b. r. w dobrach Rzemień na Sokoiu spaliło 
się leśnictwo. Ogień tak szybko się szerzył, że 
zaledwie leśniczy z familią liczną mógł z mieszka­
nia umknąć, zostawiwszy całe swe mienie na pastwę 
płomieni Nie dosyć jednego nieszczęścia, w skutek 
straty mienia i sposobu do życia, wkrótce zmarł na­
wiedzony klęską leśniczy, pozostawiając drobne dzieci 
ua pastwę losu.

P o d a n lo cz y s L a  14. maja. W  roku ubiegłym 
kiedy niepokojono żydów w Wołoczyskach, zawiązał 
się komitet celem niesienia ulgi i pomocy prześlado­
wanym „współwyznawcom", jak się korespondent 
2Dziennika wyraża. Komitet wspomniany dawno już 
istnieć przestał, a okoliczność, że kiedyś do komitetu 
rzeczonego należałem, nie daje mi prawa ani tez nie 
obowiązuje mnie i nadal imieniem tegoż komitetu 
występować lub działać. W  skutek jednak mylnych 
doniesień i zarzutów korespondenta zmuszony jestem 
nadmienić, że tylko za moim osobistem wstawieniem 
się zwrócono żydom, przytrzymanym przed kilkoma 
dniami w Poć wołoczyskach, pieniądze za kupione 
bilety do Lwowa, że tylko w skutek mojego wsta­
wienia się umożebnionc im przepędzenie jednej nocy 
w lok.ilnościach tutejszej izby kupieckiej i że na­
stępnie do kosztów aczkolwiek skromnej wieczerzy 
ani korespondent ani inry z tutejszych obywateli się 
nie przyczynili. Żydzi udali się na drugi dzień za 
własne pieniądze w podróż do Lrodów.

V^Jttermam.
TInmaCZ 14. maja, Dzień wczorajszy zaliczy­

my do najuroczystszych a zarazem do najrzewniej­
szych w naszej cichej mieścinie; wczoraj bowiem że­
gnaliśmy naszego ukochanego lekarza, dr, Kąkol- 
niaka, który wyjeżdża do btrnisławowa na stały po­
byt, Dr K. dwa lata tylko przubywał w Tłumaczu, 
ale Czas ten był aż nadto dostateczny, by złożyć do­
wody, iż pojął w całej doniosłości obowiązki leka­
rza. Światłą i praktyczną radą lekarską, z całą go­
towością i pospiechem przyjaciela niósł każdemu zba­
wienną pomoc, a biedakom nawet wspaicie materjal- 
ne. lak  więc w jego osobie tracimy lekarza i przy­
jaciela , uboższa klasa ludności ojca i opiekuna. — 
Szczęśliwi mieszkańcy, którzy poszczycić się mogą 
takim lekarzem. To też 1 łumaezanie ehcąc przynaj­
mniej w części dać wyraz swoim uczuciom przywią- 
z unia i szacunku dla ar. K . , urządzili wczoraj na 
cześć jego uroczystą biesiadę, w której do 40 osób 
miejscowych i z okolicy udział wzięło. Prawdziwie 
uroi zysta i rzewna była scena , kiedy wśród mów i 
toastów każdy garnął sie do ukochanego lekarza, 
aby go uścisnąć i ucałować. Oby cię, kochany nasr 
przyjacielu , i sąsiedzi nasi tak polubili i pokochali, 
jak my, a będziesz prawdziwie szczęśliwym , jakaś 
Aa to zasłużył.

TV ado*ice 14. maja. Przed sądem tutejszym 
rozpatrywaną ma być wkrótce sprawa, pociągnię­
tych do odpowiedzialności za udriał w propagan­
dzie socjalistycznej Sikorskiego, Kopijasza i Lato
lińskiego,

P ozn a ń  12. maja. Za pośrednictwem domu { 
komisowego Drwęski, Langner i Bp. sprzedał p. P a ­
weł Zakrzewski dobra swoje, Sierosław, mające 2200 
morgów obszaru, za pół miljona mark, porucznikowi 
Lucke, a nabył od. ostatniego dobra Skoki, mające 
3500 morgów ODszaru, za 350,600 mrk.

Wieś szlachecką Schonberg,(?) położoną w pow. 
Bydgoskim, będącą dotychczas własnością Kaufmana, 
nabył z subhasty za 132,000 mark właściciel dóbr 
rycerskich, p. Mafiski z Ossowej Góry, oraz folwark 
Kupferhammer, pod Bydgoszczą , będący dotychczas 
własnością p. Polla, właściciel dóbr rycerskich C. Poll 
z W . Samoklęsk za 42,100 mrk.

Jezioro Popielowskie, pod Trzemesznem, będące 
własnością rybaka PiecW kiego w Trzemesznie, na­
była gmina popielowska za 4500 fal. Jezioro to ma 
około 1300 morgów obszaru.

P etersbu rg  10. maja- rawit. ‘Wiest. podaje
następujące telegramy, nadesłane przez jenerał- 
gulbernatora wschodniej Syberji pod datą 23. i 24. 
kwietnia.

„Gubernator jakucki donosi pod dniem 25go 
marca, że w dniu 21. lutego przybyli do Niine- 
Eołymska i Sredne Kołymska Amerykanin Hilder 
i korespondent gazety ^ew-^t/Tk j terali, który 
znajdował się na parostatku „Rodgers" (wysłanym 
na odszukania „Jeanetty"), zniszczonym przez po 
żai Cała załoga ocalała.

„Gubernator jakucki donosi sztafetą, że jak się 
okazuje z listu Mellevilla, pisanego w d. 12. marca, 
znalezione przezeń zostały trupy, Delonga, doktora 
Emblera i majtka Sams. W  pugilaresie Delunga 
znalazła się notatka, że do dnia 18. października 
r. z umarli: Juerson, Dressler, Bouet i Gross, a 
Kolumens umiera. MelMlle i jego towarzysze zdro­
wi. Szukają daiei tych co byli z Deiougiem, oraz 
porucznika Chippa i majtków, którzy się z nim znaj­
dowali."

Tak więc los większej części nieszczęśliwej 
załogi „Jeanetty* jest już wiadomy. Zdaje się, że 
i ci, których szukają, nie zostaną już znalezieni 
przy życiu.

O p rz y tz y jile  p oźa rn  na wystawie hygieni- 
eznej w Berlinie, podaje ~Bcrl. Ubrsen ‘Couricr na­
stępujące szczegóły: Jeden ze strażaauw pożarnych 
z Wrocławia, przechodził po godz. 6 ,  koło t. z. 
izbyjrobomiczej, gdy:nagle przyskoczył do niogo kel­
ner z pobliskiej restauracji twierdząc, że z izby tej 
wydobywa się gryzący dym, Strażnik, który zauwa­
żył to samo, rozlił toporem drzwi izby i znalazł 
tam tlejący kocyk. Oblano go natychmiast wodą, a 
następuie rozbito kijami, wciskając go pod podłogę. 
Ztąd pochudłi cale nieszczęście. I od podłogą bowiem 
właśnie znalazły 9ię wióry, które tleć zaczęły i w 
chwili gdy gaczący cieszyli się z tego, że się im 
unało ocalić wystawę, buchnęły piomieni< m, obijmu- 
jącym w jednej chwili wszystkie niemal budynki 
niedokończonej jeszcze wy s. a wy. Jakie przedmioty 
między innemi spłonęły, podaliśmy wczoraj, dziwn.e 
jednak brzmi wiadomość, że w pożarze spłonęło kil - 
kanaścii sikawek i rozmaitych aparatów, przezna­
czonych do gaszenia ognia. Budynek wystawowy 
wedłag planów Kyllmanna wystawiony i o z d a 
b i a j ą c y  n i e m a ł o  p l a c  c a ł y  zajmował
12.000 metrów kwa iratowyeh przestrzeni i koszto­
wał 200,000 mark,

S zp ice l ro s y jsk i przed sądem. Przed sądem 
przysięgłych w Moskwie rozgrywała się niedawno 
ciekawa sprawa. Na ławie oskarżonych zasiadał nie­
jaki BajstriukuW , ajent tajnej policji moskiewskiej. 
Rzecz się tak miała: Bajattiukow cieszył się sławą 
nader zręcznego szpicla, j&kó takiemu, powierzono 
mu wię« nadzór nad robotami, prowadzonemi w Kre­
mlu, z powodu nastąpić mającej koronacji. Dogląda­
jąc , czy nie podkładają gdzie jakiej miny i czy nie 
kręcą się przypadkiem koło Kremlu podejrzane oso­
bistości, zdołał nasz bohater zetkamotowac z kieszeni 
jakiegoś gapiącego się na Kreml kupca 5000 rubli.
W  wolnych chwilach powierzano mu też i inne zle­
cenia. Tak np policja moskiewska otrzymała pewne­
go razu doniesienie, że z Petersburga przybywa do 
Moskwy kilku wybitnych niiiilistów. B. został wyde­
legowany na dworzec kolejowy. Przybył atoli za 
wcześnie. Trzeba było zabić jakoś nudne chwile wy­
czekiwania. W  pohliau na szczęście znajdował się 
dom gry, tam też udał się nasz ajent. Trzeba je ­
dnak nieszczęścia, że w krótkim czasie przegrał całą 
prawie skradzioną sumę. TrzeDa się było odegrać. 
Gra przeciągnęła się długo, Eajstriukow nareszcie 
odegrał się, a nawet coś jeszcze zarobił. Pociąg o- 
czywiście nadszedł tymczasem , nihiliści przyjechali, 
szulerujący ajent zdał sprawę, że nikt podijrzary 
nie przybył i „wsio olstojałc błagopołuczno.* Jedna 
tyiko rzecz nie była w porządku, a mianowicie skra­
dziona suma była częsciowu w różnych akcjach i pa­
pierach kredytowych, które okradziony zapamiętał. 
Okoliczność ta z ową grą hazardowną w pobliżu 
dworca kolejowego, stała się nitką, po której odszu­
kano i kłębek. Przeliegły Baj„triukow sam dostał 
się w pułapkę. Rozprawa wykiyła ciekawe szczegó­
ły, dotyczące tajnej policji moskiewskiej. Bijstrinkow 
np. prócz pensji rządowej 20u rubli miesięcznie, po­
bierał jeszcze od bardzo wHu kupców po 10— 30 
rubli miesięcznie, którzy w ten sposób opłacali się 
przeciwko kradzieży. Okazało się przytem , że jest 
to zwyczaj nader upowszechniony.

C iekaw e o g ło sze n ie . Czytamy w 5Petenl. 
£istku następujące ogłoszenie: Pomyje wylewane 
na postęp i cywilizację, przygotowują się po 6 kop. 
z * porcję fhurtownie taniej; w i edakcji czasopisma 
'bNjmojc Wremia.

N A D E S Ł A N E .
Zewnętrznie używana wćdka francuska usuwa za­

palenia wszelkirgo roduju rwanie cilonków, poriien a i'p 
Cena 80 ct. W aptekach i handlai naleiy żądać wyra­
źnie Ji o 11 a preparatu, zaopatrzonego marką oc 1 onną , 
podpisem. (7]

Italii artjstfiM, litiraelaii i m ta .
Teatr." Na wczorajszem przedstawieniu „Mont- 

joye", wyprawiono znakomitemu naszemu gościowi p. 
Królikowskiemu, bardzo piękną owację. Po akcie 
trzecim wręczyli mu wieniec laurowy akademicy, po 
ostatnim zaś wyszli po podniesieniu zasłony na scenę 
Wszyscy członkowie naszego personalu, a p. Podwy- 
szyński, jako reżyszor, przy wręczeniu przaz panią 
Aszpergerowę wieńca panu Janowi Królikowskie­
mu przemówił kilka słów do naszego gościa, na 
które tenże z głębokiem wzruszeniem odpowiedział. 
Publiczność piękną tę owację powitała rzęsisteml 
oklaskami.

* "W sali Kasyna miejskiego przy ulicy Akade­
mickiej 1. 13, odbędzie się dsiś we wtorek dnia 16. 
maja tetralne przedstawienie drugie i ostatnie z u- 
przejmym współudziałem pani Antoniny Hoffmann 
i p. Arwlna artystów teatru krakowskiego: „R oz­
wiedźmy się“ , komadja w 3 aktach W  Snrdou

Pan K ró lik o w sk i da e jedno przedstawienie 
rzecz „Towarzystwa oświaty Indowej", a wy-



•tąpi w „Edypie w Kolonie" i w „Doktorze Bobin" 
słynnej swej roli popisowej,

Koncert na rzecz „Hariuoujl" odkładany 
kilkakrotnie z powodu słabości pana Marta, odbę­
dzie się wieszcie i-tanowczo w sobotę. Jak wiadomo 
zobaczymy tego wieczora na estradzie pani, Świ 
Wskt, która od dłuższego czasu nie dała się sły­
szeć publiczności naszej, tudzież młodziutką a pełną 
talentu uczennicę p . Marka pannę Marję Stengel. 
W  części wokalnej wystąpi 9 letnia Irena Abend- 
roth, której śpiew tal* powszechny obudził podziw z. 
r. tudzież panna P „ kwartet mięszany i p. TotL, 
a dekUmncję wygłosi pani Woleńska. Członkowie 
Towarzystwa „Harmonji*, mają wstęp bezpłatny. 
Biletów dostać można w księgarni p. Gubrynowicza 
i Schmidta.

B u c h  B t o w u n m e l l .
N a d z w y cz a jn e  z e b r a n ie  l w o w s k i ^ *  c h ó ­

r u  m ę s k ie g o  odbędzie się w środę dnia 17. maja
0 godzinie wpół do ósmej wieczorem w kasynie 
miejskiem, na którem omawiany będzie sprawa wy­
cieczki na Zielone święta do Btry,u. Zarażam po­
daje zarząd do wiadomości, iż Dyrekcja kolejowa 
przyrzekła dać wolne Lai ty jazdy dla czynnych 
członków Towarzystwa.

N o w y  S ącz  29. kwietnia. W  skutek polece^ 
nia p. patrona Związku Stowarzyszeń zarobkowych
1 gospodarczych we Lwowie, przeprowadziłem w 
dniach 23., 24., 25. i 26. kwietnia b. r. szczegó­
łową l u s t r a c j ę  T o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o ­
w e g o  w L i m a n ó w  y. Wynik tej moi ej czynno­
ści przeprowadzonej przy interwencji pp, członków 
Bady N adzorczej: pp. Mieczysława Marynowskiego 
i Kazimierza Żuławskiego, przesyłam jednocześnie 
gdzie nalsży w obszernem racłmnkowem sprawozda­
niu. Niniejizem zas pismem komunikuję w ścisłem 
streszczeniu wrażeni" ogólne, jakiego doznałem i sąd 
jaki sobie o Towarzystwie tą moją lustracją wyro­
b iłem . Sposób udzielaniu pożyczek pod względem 
badania przyczyn, rzeczywistych potrzeb i racj nal- 
ności w zaciąganiu pożyczki, jak również moralno­
ści pożyczającego, a majątkowej gwarancji ręczycieli 
i racjonalne rozkładanie rat w zastosowaniu do 
przeznaczenia pożyczki, ścisłości w ściąganiu rat 
umówionycn z uwzględnieniem zaszłych okoliczności, 
modyfikujących układ pierwotny — w ogóle pra­
wdziwie ojcowskie opiekowanie się dłużnikiem —  
oto są cechy charakterystyczne, które działalność 
zarządu w stosunku do dłużników znamionują, 
dając tern samem wszelką rękojmię wierzycielom 
Towarzystwa, że powierzone mu kapitały w umie­
jętnych a bezpiecznych spoczywają rękach, tembar- 
dziej, gdy znalazłem ewidencję wydanych przez 
Dyrekcję książeczek oszczędności i kontrolę reeskon- 
towanych weksli instytueyj kredytowych, odpowia­
dającą wszelkim wymogom. To też jak Dyrekcja 
w obec wierzyoieli, tan również i dłużnicy Towa­
rzystwa ze swych zobowiązań wzajemnych punktu­
alnie się wywiązują, co też i członkowie miejscowego 
sądn powiatowego w rozmowie ze mną z uznaniem 
podnieśli —  a fakt, że na 900 przeszło pozycyj 
dłużnych w tej chwili 19 tylko jest zaskarżonych, 
a żadna nie grozi strutą, doetatecznym jest uznania 
tego stwierdzeniem. W obec takiego sposobu pro­
wadzenia instytucji, w obec szybkiego i pomyślnego 
mimo tysiącznych przeszkód i trudności rozwojn 
Towarzystwa, obecnie już kapitałem zna znym bo 
do 115.000 złr. dochodzącym rozporządzającego —  
w obec faktu, że w konsekwencji swego rozwoja 
Towarzystwo Zaliczkowe wytworzyło „Towarzystwo 
ochrony własności ziemskiej", którego dobroczynne 
rezultaty każdemu w oczy wpadaj.. —  rozumiem, 
że niczem już dzisiaj usprawiedliwić się nie dające 
miejscowe niechęci do Towarzystwa, ustać powinne 
i że tak miejscowe instytucje i korporacje, jak i 
wpływowe osobistości w imię prawdziwej kraju mi­
łości, a zatem najpierwszych obywatelskich obo­
wiązków, Towarzystwo Zaliczkowe Limanowskie w 
jego walkach i pracy w około ratowania z ekono­
micznego upadku okolicy i podnoszenia moralnego 
poziomu, a tamtejszego .udu, czynnie wspierać po 
winne. (Podpisano.) ^Aleksander jSkrzf Aski m. p.

lotnictwo przemysł i handel.
Kółka rolnicze. Dla przeprowadzenia u- 

j wał zgromadzenia z dnia 3. maja odbyło się 
czoraj zebranie pod przewodnictwem p- Wa- 
rjana Podiewskiego. Pierwbzym przedmiotem 
pokusji było uzupełn.enie statutu w myśl zapa- 
[ych uchwał na zgromadzeniu w kasynie mie- 
lezafcokiem. I j wyczerpującej rozprawie wybrano 
1 hoc komisję statutowa, w skłaa której weszli 

Dobrzański Jan, redaktor 3£a/\, dr. Du­

lęba Bronisław, ks. Stcjałowski Stanisław, Wil­
czyński Albert, powieścio-pisarz, \ ogtl Aleksan­
der, współred. Wieńca dr Zuliński Józef. Ko­
misja ta ma do dni 8 a najdalej 14 przedłożyć 
zebrania stosowne wnioski. Na. tępnie zastanawia­
no się, w jaki sposcb mógłby być urządzony sto 
sunek miedzy Tow. Kółek rolniczych a ck. galic. 
Tow. gospodarskim. Referent tej sprawy propo­
nował mudus vivendi, jaki istnieje w Wielkopol- 
sce — mianowicie, aby prezes Kółek rolniczych 
przedkładał corocznie walnemu zgromadzeniu 
Tow. gospodarskiego sprawozdanie z rozwoju Kó­
łek, przedstawiał komitetowi potrzebę tychże i 
aby tenże komitet Tow. gospodarskiego za po­
średnictwem prezesa Kółek rolniczych rozdzielał 
subwencje między Kółka na cele rolnicze, wre­
s z c ie  aby walne zgromadzenie Kółek rolniczych 
i Tow. gospodarskiego odbywało się w jednym i 
tym samym umu, przezco umotiiwionoby zetknię­
cie się włościan z obywatelstwem. Nad wnio­
skiem tym wywiązała się żywa dyskusja, w któ 
rej braj, udział; pp. Augustynowicz Bolesław, 
prof. Tyniecki, Teofil Merunowicz i Wilczyński 
Albert. Ostatecznie uchwalono, aby komisja sta­
tutowa, ze względu na potrzebę wysłuchania w 
tej sprawę zdania komitetu Tow. gospodarskiego 
z tymże się porozumiała. Z kolei omawiano spra­
wę zaproszenia protektorów wybranych 3. mai a i 
postanowiono na wniosek p. Augustynowicza i 
prof. Zulińskiego uczynić to dopiero wówczas, gdy 
ukończoną zostanie prana komisji statutowej i 
druk pierwszego rocznika „Kółek rolniczych". — 
W końcu z powodu, iż prócz 44 Kółek istnieją­
cych, C( raz nowe się zgłaszają, wybrano 12 refe­
rentów, z których każdy weźmie w opiekę pewną 
ilość Kółek. Obowiązkiem referentów jest znosić 
się z zarządami Kółek, czuwać nad ich rozwojem 
oraz tychże potrzeby i żądania przedstawiać na 
posiedzeniu dyrekcji.

K o m it e t  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k ie g o  g a l i c .
podaje niniejsza .a do wiadomości, iż termin zgłoszeń na 
wystawę nabiałową Tryestynaką przedłużony; został do 
dnia 31. maja b. r.

Towarzystw o h a n d lu  »kór w e L w ow ie  odbyło 
wczoraj walne zgromadzenie. Przewodniczył majster 
G r z e ż u ł k a .  Obecnych członków było około 40. Ucze­
stniczyli także: Patron związku Towarzystw zarobkowych 
dr. Skałkowski i obywatel Urban ze Stanisławowa. Dy 
rektur Aleksandrowicz Adolf odczytał sprawozdanie za 
rok 1881. Wynika z mego, że Towarzystwo choć zwolna 
i tępo, jednakowoż stale wzrasta. Liczy ono 56 człon 
ków z udziałami di.-klarowaneoii 18.9i0 złr., a wpłaco- 
nemi 5040 złr. Obrót kasowy wynosił 303 930 złr , a 
sprzedaż towarów dobięgła sumy 85.655 złr. Pozycja ta 
wzmaga się progresywnie. W tok* 1877 wynosiła 53 883, 
1878: 57.20', 1879: 67.992, 1880: 74 473. Zapas towarov 
w sklepie przedstawiał z doiem ostatniego grudnia war­
tość 30.546, a wierzytelności z ,  tow»ry u członków 11.341 
złr. Pomiędzy paB»ywa"ni zaś figurują pożyczki, tudzież 
kredyta bankowe i towarowe w łącznej sumie 31.638 
złr. 5 4 ct. Czysty zysk wykazano na 417 złr 61 ct — 
Skonstatowano, że tuwar był sprzadawny członkom o 2°|# 
tanibj niż w  roku 1880 i tej okoliczności przypisać na­
leży urnaiejsz3nie czystego zysku. Wedłng wnioskó * ko­
misji rewizyjnej wyznaczono z mego 226 zir 9J ct. jako 
5% dywidendę dla udziałów, 105 złr do funuuszu rezer­
wowego, który liczyć bgdzie 967 złr., a resztę na remu- 
nerację dla funkcjouarjuszów. Uchwalono zarazem po­
dziękowania dla dyrekcji i rady nadzorcze,, tudzież ala 
nr. Zgćrs-iego, który bjzinteru.oWu.e lajmowat się czyn­
nościami komisji rewizyjnej.

T a r s ; z b o ż o w y  w e  L w o w i e .  Komitet Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego uchwalił dnia 10. bfa. urzą­
dzić w jesieni r b ., podobnie .aa Jat poprzednich, IV 
międzynarodowy targ na zb >że i m ewo we Lwowie p0 '  
łączony z wystawą chmielu arajowego. Termin odbyć 
się mającego targa później będzie ogłoszony. K imitet 
rozesłał już zaproszenia do Izb h.iudlowo-przemysłowych 
i innych główniejszych instytueyj handlowych, aby za­
mianowały del.-gatów do składu kojuisji targowej Ze 
swego grona wydelegował komitet do tejże korni.ji pp 
B. Augustynowicza, J. Breuera, W  Tynieckiego i A. 
Schellenberga.

Z a t o r  14. m aja. O d kw ietn ia  m ieliśm y 5 m a ły ch  d e ­
szczów . O zim ina w ca le  p ięk n ie  się prze is ta w ia , chom aż 
n ie tak w ysoka i n ie ty le  gęsta , ja k n y  d otą d  byc m o g ła . 
Ż y ta  się w ysypują . J ęczm ień  i ow ies  w  skutek po.,uchy 
i c h io d u  tro ch ę  p ożó łk ły . K zepa si p iękn ie  kw itną, 
l r a w y  i k on icze  rzadkie^ i n isk ie , p otrzeb u ją  w ilg oc i i 
c iep ła . Ż ie  un iaki w cześn ie jsze  w szystkie wyszły —  sa­
d zen ie  zas g roch u  i k ap u .ty  p ra w ie  na ukońuzuniu. G o ­
rzeln ie  w  ru ch u  bądź d o  k oń ca  m aja , bądź do k oń ca  
czerw ca , b o  zapasy z em n iak ów  w szędzie  je jz e t e  w ielk ie . 
H andel zbożow y  p ra w ie  bez targn

Przegląd polityczny.
Lwów 16. maja.

Zdaje się, że sprawę zwołania st-jmow krajo 
wych aa czerwiec można już uważać za stanow­
czo pogrzebaną, i to głównie w skutek opozycji 
samychże klubów poselskich w radzie państwa. 
Wydział krajowy moravski uchwalił dnia 13go 
bm. prosić wyraźnie rządu, aby zwołał sejm do­
piero na jesień, jeżeli ważne powody nie przema­
wiają za zwołaniem na począ+ku czerwca. Owoż 
na Morawie tych ważnych powodów nie ma. Co 
do sejmu kraińskiego zaś, donoszą dzienniki cze­
skie, że na razie m i być rozwiązanym, Dy nowe- 
mi wyborami dać Słoweńcom możność uzyskania 
większości. Doniesienie to uważamy za insynuację, 
wymierzoną do hr. Taaffego. który jednak złożył 
już dowody, że nie jest łatwym du takiej przy­
chylności.

W kurji większych posiadłości czeskich wy­
brany został wczoraj posłem Nadherny 124 gło­
sami, samych wyborców konserwatywnych, ponie­
waż ze stronnictwa wiernokonstytucjjnego nikt 
się na wybory nie stawił.

Partja centralistyczna usunęła się więc od głoso­
wania. Dnia 14. bm. popołudniu ukonstytuował 
się wydział filozoficzny czeskiego uniwersytetu 
w Pradse. Dziekanem wybrany prof. S t u d c i c k a ,  
a podzielanem D u r d i k.

Z obawy przed rozruchami anty-semickiemi, 
starosta w Karlinie pod Pragą, wzbronił dnia 
14. b. m. wycieczki uczniom szkoły inżynier­
skiej poliLecŁuiki czeskiej do Kościelca nad 
Łabą.

Raport dzisiejszy jen. Dahlena mówi ciągle 
jeszcze o bandach, z którem i patrolujące oddziały 
wojbk austrjackich muszą się upędzać. O zakoń­
czeniu kampauji nie może być tedy mowy.

Z Dubrownika donoszą dnia 14go bm.: Po- 
borjanów, któiych Czarnogórcy przytrzymali byli 
na granicy w liczbie 37, i odstawili de Cetyni, 
przyprowadzono d. 9. do nahii leszańskiej.

Zapewne tam będą puszczeni, i w danej 
chwili zbrojno powrócą do Dalmacji,|lub przyłączą 
się do gromad, niepokojących oddziały austrja- 
ckie w Hercog iwinie.

W aksakowskiej U{us. podaną była wiadomość, 
że za pośrednictwem Rosji toczą się ooecnie pomię­
dzy Czarnogórą a Austrją rokowania o odstąpienie 
części Hercogowiuy Czarnogórze, za usługi przy­
jacielskie, jakiu to państewko wyświadczyło Austrji 
podczas teraźmejozego rokoszu, ^ias 
zaprzecza temu stanowczo, i słusznie ma, bo u- 
sług przyjacielskich, o których mowa, Austrja nie 
widziała.

W Gross-Jadlersdorf pod Wiedniem odbyło 
się w niedzielę dnia 14. bm. zgromadzenie około 
300 robotników, którzy uchwalili znane postulata 
„czwartego stanu.1* Z przywódców parlamentarnych 
nikogo nie było.

Z Irlandji nic nowego. Sprawców zamachu 
jeszcze n.e złapano. Policja mniema, że musiało 
ich być przynajmniej dziesięciu, i miano ująć wo­
źnicę, który ich uwiózł po spełnionym iakcie.

Rewolucja egipska spełza powoli n» niczem. 
Główny jej przywodzca Arabi bej, stracił wido­
cznie odwagę do czynu, opuszczony przez nota­
blów i resztę minisirow, alewfika baszę popierają 
mocarstwa. Eskadry Francji i Anglji są w drodze 
do Alcksandrji, choć dzisiaj już można twierdzić, 
że do interwencji żadnej nie przyjdz,e, i kędy w 
utrzyma się na tronie, samą wagą niewolnictwa, 
otaczającego tron jego, tudzież względami fiuau- 
SBworni, które ma 1 raneja i Augija w Egipcie.

Prze m yśl 16. maja. Kardynał V a n u t e 11 i 
powraca dopiero dziś w nocy pociągiem pospie­
sznym do Wiednia. Zatrzymał się tu dlatego o 
jeden dzieii dłużej, aby zuadac cokolwiek stosunki 
cerawi unickiej w Galicji i rzucić okiem na po­
stępy propagandy prawosławnej.

Brody 16. maja. Wczoraj przybyło tu 300 
studentów z Odessy, którzy zamierzają emigrować 
do Ameryki. Tworzą cm stowarzyszenie i mają 
przewodniczącego.

; Komitet pomocy zapisał już na liście przt- 
jszło 9000 wycnodźców.

(D) h ied eń  16. maja. K o m i s j a  j u r y ­
d y c z n a  Izby poselskiej przjjęła wczoraj §§. 99 
i 100 Bprawoty sądowej, — Komisja p r z e m y ,  
s i o ^ a  zastanawiałasię nad przepisami o zgro­
madzeniach pomocników rękodzielniczych i przy-

jęla §• 70, wedłig wniosku Mieroszowskiego, i 
dalsze paragrafy, aż dc 82. — Komisja c ł o w a 
Izby panów odbyła wczoraj czterogodzinne posie­
dzenie, obradując nad taryfą cłową. Dalszy ciąg 
dyskusji jutro.

Petersburg 16. maja. Pomimo kilkakrotnych 
próśb, odmówił I g n a t i e w  wydania pozwole­
nia na zbieranie składek dla żydów dotkniętych 
prześladowaniami.

W iedeń  16. maja. Cesarz zamianował nadzwyczaj­
nego profesora auatomji patologicznej w uniwersytecie 
Jagiellońskim, dr. Ta lensi.a B r o w i o z a ,  zwyczajnym 
profesorem t go przedmiotu.

Telegramy biura koresp,
" iedeń 15. maja. (Urzędowe). Fmp. D ah - 

1 e n donosi dnia 14go bm., że oddziały wojsk 
rozłożone około Grebak, na Korjen-planina i w 
dolinie Rakietnicy, przepatrolowdy te okoliee we 
wszystkich kierunkach., i wprawdzie nie znaUzłi 
nigdzie większych oddziałów powstańców, ale 
stwierdziły obecność kilku niełatwo uchwytnych 
małych oddziałkow banayetien, które {'ądrują 
gminy, ale zręcznie unikają wszelkiego starcia z 
z wojskiem. Czóść tych oddzi iłów napiemna przez 
wojsko, cofnęła się ku północy i zarządzono zaraz 
co potrzeba, celem dalszego ich ścigania. Z do­
niesień komendantów oddziałów w dolinie Roki- 
tnicy i Czarnej rzeki, wnosić można, że ludność 
tych okolic prawie całkowicie wróciła już do do- 
mow i oddaje się pracy w polu, a przy pojawia­
niu się wojsk składa objawy przychylności i lo­
jalności; w ogóle zdaje się, że w tych okolicach 
bierze górę dążenie do przywrócenia prawnego 
porządku- W okolicy Foczy stosunki są jeszcze 
najmniej ustalone. Dzieją się liczne rozboje, prze­
ciw którym wojska skutecznie działają. Oddział 
14. batalionu strzelców zrobił dnia 6. bm. zasadz­
kę nocną poa Celebic na powstańców, którzy 
wzdłuż rzeki Tara powracali z rabunku, przyczem 
4 powstańców zginęło.

Berlin 15. maia, T^oro i, ^tg. donosi: 
Cierpienia nerwowe kanclerza wzmogły się w o- 
statnich czasacb tak dalece, że chodzenie, a na­
wet stanie Rest dla niego rzeczą uciążliwą. Kan­
clerz oędzie musiał co najmniej tydzień pcleżeć 
w łóżku.

Stambuł 15. maja. Porta wystosowała wczo­
raj dc swoich reprezentantów za granicą okólnik, 
protestujący przeciw przypisywanemu niektórym 
mocarstwom zamiarowi zbrojnej interwencji w 
Egipcie, która w obecnmn położeniu niczem bj 
nie była usprawiedliwioną Gdyby interwencja 
była konieczną, prawo ma do niej tylko sułtan.

Paryż 15. maja. Z Kairu donuszą do ajen­
cji Hat as: Konsulowie jeneralni Francji i Anglji 
zapytywali Arabi beya, czyli jest ministrem i czy 
jako taki jast odpowiedzialny za utrzymanie bez­
pieczeństwa publicznego, oświadczając, iż ręczą za 
jego życie w razie jeżeli utrzyma porządek.

Paryż 15. maja. Izba wzięła pod obrady 
wniosek nieprzejednanego R o c h e 'a , który żąda 
sekularyzacji stowarzyszeń religijnych, seminarjów, 
probostw, konsystorzów i rozdziału kościoła i pań­
stwa.

T u r g e n i e w  niebezpiecznie zachorował.
Paryż 15. maja. Ebkadra francuska, przyby­

wająca z Pireu, połączyła się przy wy^pi0 Krecie 
z angielską eskadrą, przybywającą z Korfu, po- 
czem obie odpłyną do Egiptu. Francja z A igiją 
wysłała reprezentantom u innych mocarstw idei, 
tyezne depesze, przedstawiające kroki poczynione 
co do Egiptu.

Paryż 16. maj^. Ajencja „B.avastt donosi z 
Kairu: Na podstawie propozycyj konsulów jene- 
ralnych, przyszło do zupełnego porozumienia. Kę­
dy we osw iadczył, że chce zapomnieć doznanych 
przykrości, całe ministerstwo pozostaje w urzę­
dzie. Z powodu rozwiązania kwest,i panuje ogólne 
zadowolenie.

Rzym  15. mata. Były minister R a t i f ,  ba­
wiący tu obecnie, wysłał list do kedywego, który 
protestuje przeciw wyrokowi sądu wojennego i 
żąda zwołania mięszanego trybunału, przed któ­
rym obiecuje stanąć.

Londyn 16. maja. W Izbie lordów i gmiu 
uświadczył rząd, iż Iram ja i Anglia w zupełnem 
hyin porozumieniu co do srodzow przedsięwiąć 
się mających przy przyszłych obetnie już załago­
dzonych ewentualnościach w Egipcie, na które 
tak inne mocarstwa jak i Porta najzupełniej się 
zgadzają. Trzy angielskie i trzy francuskie pan­
cerniki oczekują koło Kuty dalszych rozkazów. 
Rząd ma przekonanie, że spokój poiząaek i bez­
pieczeństwo w Egipcie zostanie przewrócone bez 
użycia gwałtu,

Telegrafowany kurs wiedeński*
L w ó w  15. zotja ( Z  Izby  han d low ej). I . Akc 3 

za s z tu k ę : K o le i g»J K aro lą  Ludwika a 200 zł. ? '  2 5 J
—  316 — , kolei L w ow sk o-C so i a.-Jaaiy 172’---------1 7 V — ,
B anku h ip ot, gaL  3 1 9 '— —  323'60, B anku k re d ft . g a l. 
250 '—  — MS-— . U  L is ty  zjB taw ne na 100 z ł. w. 
T ow . k :e d . g r l  z i«m . 5 °|0 100 ' ■ —  *01- — , T ow . kred 
g a l. ziem , 4‘  ,  9 2 '— —  94- —, T ow . Kred. g a l. ziem . I
100 --------- 101-— , T o w  k red . g a l , z iem . 4°|, 87'5v> —
8 9 '— , B an ku  łu p . g a l. 6°|, .02-10 — 1C310, Banku hip. 
g a f  5 %  9 9 -— —  100 L anku h ip . gaL  z  6°|0 p r ';n
101-—  — 1 0 2 — . I iL  L isty  u łu żu e na 1.00 z ł. G 'si, 
zakł. k red . w io ś a  6» /, 101 50 —  103 — , fh d . zakł. kred . 
-ło s c . 5 \  {•*•---------96- O gól r o i  k*«d  -ak> d 'a  G-
i b u k  6°|a los. w  15 1. 96 ---------  98 — . IV . O b^ g. za
100 z ł. In d em n iza eD n e  g a lie . 5 ‘ t, lOtrfiO —  10 !-50 , K o ­
m unalne ga l. Z a k ł k red y t , w łose . 6°|, 10 0 ------------101*60,
P oży czk i k ra j. z 187S c ’ l(. 101 - —  102-60, L o s j m iasta
K rakow a 18 '60 —  20-50, L osy  na. S tan isław ow a 22 60 —  
24 '50 . V . M onety. Ju k at h o len d ersk i 5 53 —  E 63 D o k s t  
iosarslu IS'64 —  6-64, N apolaond o r  P '47 — 9-57, P ó l- 

im perjat rosy jsk i 9 ‘78 —  9-88, R u b e l rosy jsk i srebrny 
1*62 —  1 6 2 , R u b li  -o s  p ap ier  1*20 ty  —  1 2 2 % , 100 
m arek  n iem iecki 'h  5f 3 0  —  59 06, S rebro  zs 100 zł.
— .—  —  ■— •—  K upony w  3-eb rz c  bu 100 z ł —•---------
— •— . (P ierw sza  cyfra w szystk ich  pozy cy j z n a c z y : 
„ t ła c ą ,"  d ru g a  „żą d a ją .* )

Wiedeń 16. m aja . g od z in a  10 m in 40. .kej* 
credy*ow e 845 83, A ag lo -A u str . 128 75, A k c je  banku 

U nion  128* K olb  , K a ro la  L u d  314 0  P o łu d r  143 25,
R enta  p a p ie r ó w *  ) L is ty  zartaw na g a l. banku  h ip jt .
— '— , GaEfoyjakie o b lig a c je  in a , m n iza cy jn e  — '— , G al 
cy jsk i baoK rustykalny  — •— , Lo&; z roku  1864 — , 
'3apcleon doi 9-52 R u b J  p a p ie r . l'2 1 * /4. U sposobien ie s 
stałe.

W i e d e ń  15. in s ja  g od z in a  1 m inut 50 Losy 
k red y tow e  177 —  W k g . akoje  k redyt. 340*25, A k c je  an g )” - 
austr. 129- ■, A k c je  bankc. U nion 1 2 8 — , A k c js  kred . 
K arola  L a d w ik a  315 A k c je  k o le i p ó łn ocn e j 2 6 6 — - 
A .-c je  k  il«u p o łu d n i -rei 143 -, A k c je  k o le i A ifo ld zk i-,j 
17 3 '— , A k c ie  kcle.; E lżb ie ty  211-50, A k o je  kolei L w ow sk u - 
C zern iow ieck ie j J‘ 3  ■, £ k e je  k o le i w ęg . p ó łn ocn o -
w sch od n ie j 164'76, W ied eń sk ie  lo sy  127 75, AJ-cie kolo : 
R udolfa — '— , A k c je  ki le i A lbrechta  — -— , W ę , i raki, 
obh g ap j' państw a .. s E c ie  95 76 , G a licy jsk ie  o b lig a c je  
indcm niaauyjne 100 75 W y  reg u la c ji C is «  110-50, Losy 
tureokiu  27-7*, W ęgierana .'enta 119 90 A k o je  oanki
zwią :kow egu  l  8 '25 , A k o j e  n k u  o b ro to w e g o  — •— ,
A k c je  k o le i w ęg iersk o  g a l i c y j s a i e ,  , A k c je  k o le .

uu siw  w ej — , R u b e l p a p ie ro s y  2 1 % , W ę g ie rsk ie
1 y  119 75, M ark n ie m ie a l i— -— . U e p o s .: .ca łe

Wiedeń 15. m aja  g c d z lo a  5 m ńiut 25 . J ed n o lity  
d łu g  P ańsrw  i w bankn itaoh 76-75, w srebrze  77-50, R enta  
w  z ip c ie  9 4 4 0 , n o s y  p o z y cz k i a roku  18tK' 131*— „ A k c je  
bani u  w ied eń sk ieg o  828 — , k red y tow eg o  i’ 46 41, L o .d y n  
119-93, S reb ro  — *— , N a p o leon d ’o r  9 '62 , 1 ‘uJnt oea. 
m en. b  63, 100 m a rek  aienui d u o .  56 60 .

P aryż 8%  R en ta
Berlin 15. m aja  g o 'x in a  b m itm t 25. R osy jsk ie  

banknoty  2071— , A k c je  _  a y i .we 592 5 ’ , L om b a rd y  
2-8  59 , G alicyjskaa ■? 1 1 0 , K o le i R um uń sk iej 59-— , Au- 
s i ja c k ie  bs jK n t*  i7 0  70. P o  zam k n ięciu  g ie łd y  : k f  jdy  
to  w e  — •— , L om b a rd y  — •— .

iLiegrSjOLJ sbożowe z  d n ia  15. m sja . —  
W i e d e ń :  Pszenioa. 12 — d o  12-02 z ł , ty to  —  —  do 
— ■'—  z ł , ję cz m ie ć  — .—  d o  — •— U ., k uk niud^ a  — •—  
J e  — '—  z ł., ow ies  — d o  — •—  zł.; ok cw R a  *r, 10.000 
liter  pr w en t 82  50 d o  3 2 ‘7b z ł. — B u a a p e s z t .  
Pszeni ia  100 k lg r  (n a  je s ień ) 10-8 i d o  10 86 z ł. , rzep ak  
(na le rp ie ń -w rz w i n ) 15 ’ l, z ł. —  B e r l i n :  Pasen-za ż ó łta  
(na m a j) 228 60 m ., i y 1-o  — 1—  m ., sp irytus I jo o  
45 '23  m , o le j rzep ak ow y  56  60 r., —  4 z « r , i  c i s  : Pace* 
aica  — ■— , rze o ik  — •— . -  P a r y t :  taąki 16fi k lg r , 
.  2 9 ł li o le j rzep ak ow y  68 78 fr ., sp irytus — -—  fr . — , 
W  r e  o ł  a  w : Pszen  aa — — , żr^> — *— , c-w ie. — ■— , 
sp iry tu s— •— , kukurudz, — . K  o l e s i a :  P /ca iiio s  — •— .

Nafta. W i e d e ń  16 -maja; 15 50 d o  15 75, 
i ł r c m a :  7-10 d o  — •— . R  a m b  u r  g : 7 -— , c a  m ą: 
7 - -  , e» sierpień-grudzień 7 -83. A n f w  j: i a : nr, 
m aj 1 7 %  S o w ł - I o r l :  7 % .  F i  l a  d  o 1 f j  a  : 7 % .

N A 1) I  8 Ł A N I
Prze? dość długi czas dawałem suknie rob.ć po 

pierwL^orzę nych pracowniach, jednak nigdy nie b łem 
tak zadowoh.iony j*k t m r?ze-o, g lyn? otr ymai suknie 
z magazynu p. Baurowicaa, pod kierowni twem p. J. 
Klimnchn, a zat.m iua :sm pouzięko>°anie za el-ganjkie 
wyzo .aui" u ych sukien pod względem pysinogo kroju, 
jakoteż i m iteiji, a zatem polecam katunniu kto chce 
midć elegsn ko zrcb.one suknie, niech się uda do ma­
gazynu p Baurowicza ul. Kopernika 1. 9.
1856 i-z  Z poważaniem Staniałam Dąpkoski.

Dr. KAROL DĘBICKI
ordynujo jak w zeszłym tak i w bie­

żącym roku w Fr&nconsDadzie
Zum schtenrsen  A gm .

NADEST i.NE. Zwraca si« uwagę na dzisiejs y 
a n o n s  a  A M  ti  E L A  H E C K 8 C H E 1I A  
sen. Hamburgu.

NADESŁANE. Zwracs sic uwagę na dzis ejszy 
anons K » u i 'n i c n i i  Ac A  m  u ,  z akia i  bankowy 
i wjkslarski w- Hambu-gu.

C o d ż l e n u ^  S * i e i e

CZ E R E Ś N I E
y ł c s  r i9

i iu ie ią  mufową

*n -M X *M X £ % X M U  K * * X » * X M X X X K
X

n  i
■aa-vw 3avm  r i

Stowarzyszenie handlowe dla spirytuozOw J

A
*

1491 1 -  P t ł l  - K k  II
pt leoa bandel

1—0

St. Mark evłcz& s
we Lwowie, w Bynku 1. 42. W

I I

S a s k i e
Pończochy 

i Skarpetki
dla pań, mgzezyzn i  dzieci 

poleoa handel płócien i bielizny

JANA R’EhlA
Lwów, plac MaiyaoLi.

r 1847 1 6

i
W obfitym doborze po szlachetnych, 

bezpośrednio sprowadzonych zwierzętach 
a, do sprzedania:
Bihsje krzyżowane, rasy snorthornskh 1, 
Bjrije czyetej krwi, rasy Holenderskiej, 
Swioie ozy siej km, raty YorkshlrskleJ, 
Barany ozystoj krwi. ras y SoathdownakleJ 

Bliższych wiadomości i katsli-gna 
ud^iea ATjka. Dyrekcja kamoralns 
w (I n z y n ie , 1765 6— 6

Sz’.ą k aŁ<'rjicki, 
fta Ju poC«.to*a, te Cg.-i.fii; ..a i kolei 

łwszne>.

n

S t o w ib n y s s e n ie  a b e y j a e  
Berlin, N. FnedriołistraBse Nr. 105 a

i
u
*

Stowarzyszenie handlowe dla spirytuozów, urządzono na podstawie 
uws «»J ui« m ieclciej bsiawy pak>at«ioveJ u handlu urtykułsmi 
żywności 1 nzycia, przyjmuje gwaraucję za czystotć i pra-j.uziwośó 
wsz^stuoh pud jego znaMctn oihrOunym kupowany: h toweiów.

Wzory i cennizi franco są do dyspozyiji. ^
Handels\ełeln fur Sp!rituf>sen. ^

^  1833 1—8 F r a n k .  B e r n a t .

in
■Hr,

we Lwowie, prh/ ulicy Słowackiego 1. 2.

C o n y  k a p i e U  i 
V. a.Ti..n porcelanowa z tuszem 1 bielizną 1 żłr. — ct.

„ marmurowa „ „ —  * 90 >
cynkowa „ „ —  ■ „

„ metalowa „ „ —  złr. 40 ct.
O t a u i a  osi 6 . j ano do 10* wieczór.

Kąpiele ałuiowe, żelazie, sisn-zane, mydlane, trdzież fty s lr n - 
y £por?ądz» «ię na żądanie. Również dostarcza wie

d o  iff. wł»7. I5f0 99* 0«:
Or uh. t iis 1 mi; es 1« iHjdcli dideje eię dva bilety wolne.

-4- -v - ■- - -  -• ■

Sukna i m aierje aetuiiane
na ubiory męzkie w resztkach.

Jedr>a ba. :izo w elka partja resztek w średnich i cirnkiuh gatunkach 
spr/.ed.Hje się i »  każoą cenę , ojedynu^o za gotowię (pwbram przez pO;ztę). 
It.zm.iiiy: metrów 3 - 3.40, ceny złr. 4—15 za odcmeit. Rasztai te nic mogą 
być próbkowane.

Zabawiający mięto : cizy sam: p Uć barwę, wielkcŚó i cenę, a 
rnsztki, którrby s i ę  ni j podobały, będą według jpodouania wymieniunw.

L iowsru bieżącego wysyłają s.ę ĵ r .ki franco, a dla krawców bardzo 
obfite kartmy próbkowe n.ofrankowans. Wszyst/.ie otuy są bardzo tanie.

3M Cs»-onŁje» y
Tach en gros k  en detailgeachSfł 

1797  3  7  B  r  U n  u ,  K  r a u t  n i  a  r  l i  t  f t .

Z a k ł a d  h i d r o p a t y e s n ^

s W  eidlingaa pod .V iedaieiK , |
stacja kolei zachodniej 20 minut drogi do Wiednia 

P o c z ą t e k  s e z o n u :  2 0 .  K  w i e t o i a .
Kierujący lekarz D r . JTaki U iiiu p lo «  fc<, 

W y j a ś n i e n i a  i prospekt* w zakładz.e i w Wiedniu I., Sm- 
gerstrasse 4. I. piętro. 1634 12-12

A  K X C X O iC M O O C 300K n C 3K iX C 3K IX C X C 30C X O IC X Q IG O ^  
A

Choąo za d ość  u czyn ić  w isiorait'H i '.y m o g o m , * * ł iży l śm y  w e  
L w o w i e  p r z y  u l i c y  K a r o l a  L u d w ik a  1. 5

wielri skład powozów
w  k ió r rm  zaw sze u trzy m y w a ć  b ę d z ie m y  w  zan asie  ob fity  d ob ór  p ow o zó w  

P rzy  trw a łośc i n a s n o b  od  d aw n a z  d ob re j sław y m a  
s u n ie  s-ozbyw ać tow a r  nasz p o  

abkśc w szelk ie  za-
kl

p o  każdej oe u  \
1 .oh w y rob ów  fa b ry cz n y ch , je s te śm y  w  sta n ie  tzl 
n a jp rz  j  stępn ie jszyah  cen a ch  i  p rzy jm u jem y  tuta j

m ów ien ia . S k r h t t S t a l U  1  S P

1661 1 9 - 0  na dw orn a  fa bryk a  p ow odów .

2 X A X ^ i n m c x i w , x x ! x x x o ę x ) m e :

D a l a  2 3 .  e * « r w e a  1 S Ś ]  odOąaiie >■; w Sądzi« 
Krajowym w  Czermowcacb

licytacja 2 majątków ziemskich
na Bukowinie

J a i ą p  t « l e

K ą p i e l e  w  H A L L
w cesarstwie austrjacfclem w prowincji Górna-Anstrja.

N ajzn aczn ie jsze  ź ró d ło  jo d o w e  k or  ty n e t tu , zn akom ite j siły  le ozn icze j na 
sk ro fu ły ,"R a oh itis , w szystk i” „ laL osci p ło iow e , ch ron iczn e  -Ł p a len ;a okostUc, 
i  staw<>w i ic h  następstw a itp .

B tacje k o le jo w e  S t e y r ,  W e i s  i R o h r  (K rem eth albsh n ).

hwzata1 sezonu kąpie/omego 15, msja. Koniec 30. mrześnia.
B liższe  o b ja ś n ie n i  u J z h l a  L’lllltiSllEiltTfiPf' ltOI| H M  figli

17 4 2—3 G A . W yi.z  a ł k r z jiw y .

za jakąbfltdź cenę, 
a mianovicie: dóbi ł * a ń b a  ■ i  m ssII / .o ,
Dsło 2300 morgów za złożeniem w&Jjum w

złr , tudzież
dobr O lt i f i  Ż f c d o w a ,  obszaru blisko 170( m o r g ó w  

złożeniem wadjum w kwocie 9000 złr.
Oba te majątki leżą przy gościńcu, w pobliżu 

Storożynetz, w odległości 3 do 4 mil od Czetmoipei
Bliższych wiadomości udzieli na żądanie Dr. AleksanuCi 

Zotta, adwekat w O^mitwcach 1856 1 3

obszaru prze• 
kwocie 10.000

ze.

m.astc
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Poleca
z m  n y  z  t a n i o ś e i  i  d o b o r o w t g o  t o w a r u

MAGAZYN DAMSKI

we Lwowie, przy ulicy Halickiej l, 4.
1469 36 -  o 6

■ lustra ,j . di eł, Mar a Maicserekie- 
(t  go, Kónrad W» llenr od Miok e- 

wic-a, lllu m  Giottgera, t j. War- 
i | v s  Polonia, L,i aaniks, Na pt 
c'ole łez i inne p. iorkami i jedwa 
biBŁ wiernie wjkenane, każiia i 
tyoh a ryj w albom oprawna.

Ijjhywsay przed kcminiJ, Czapraki 
na konia. La. brag-In. wałki 

■ fcsi#aJJy, Sorwety Podusziri, Pasy 
do foteli/ Dzwonki ciągi, Taśmy do 
atrzelb, Torby myśliwskie, ożenki 
Szelki, Tacki pod lampy.

MKlrazy churakierystyczne w stro- 
jaoh naroduwyoh różnych atólaoi, 

jako to: Keligi, Tańce i -ab*wy w 
rojach narodowych, oraz widok 

hiatorycznych zamków i pałaców 
w Polaoe, wyjętych z teki Nap ł. - 
ona Ordy

Z akltdki do książek, Kółk* do aer- 
» ]t, Podwiązki, Tacki p i bilety 

wizytowe,, Ka k, a hafofkami u  
fotografie. Termometry, Wazo mk­
ną i wiaty, Poduzzeczk ia igły, ka- 
poincby 0 tytoń, Polai gy r haftem 
na cygara, SaJ. ewki na pieniądze 

Łaikawe x«u6vilenia za

K afty z godłami narodowemi, z 
wizerunkami zasłużony oh mę­

żów r  Polsce, jako to: Król Jar 
Sobieski, Tadeusz Kośoiur-ko. ksią­
żę Józef Poniatowski, Erólc ,a Ja­
dwiga, Królowa Wanda, Stefan 
Czarnecki Pamiętnik jubileuszu J. I 
kraar-ewskiego.

n afty 
akie

®  bracki 
•*wa, R amy

BMkl
świętyoh, błogoei-iwiefi- 

, Ornaty, Stoły, Adip^dja,
Widoki, Wzork ialowan«, na kan 
wie p>pierowej do wykończ: ni* pa 
ciorkami, Wzorki do hzftu na kan­
wie, oraz do robót Poanlas i sui- 
niardic, Monotrsuna

lijaeowe wykonają się J .ł  najnplenznlej i najaknrbtnlej

ręozna franoui kie i berliń­
skie na kanwie rucianej, jawie 

ju ie, papierowej, srebrnej, również 
aplikację w atłasie, alaamic e i na 
„uf.nio wykonana, w najwię> a: yn 
wyborze i po najtańasych oenac^.

rzeźbiono na naręczniki, na 
»>knie, na •.lnoze, do zdejmo­

wania obawia, Postumenta n raty, 
aa gazetj, do ozytuiia ks i*  ok, u 
podzegarki r c r om" icizi na ambry 
przed lampy lab świeoę,

M b  prawne zaczęte ab skończone po- 
mniejszr LdoiLa na kanwie, 

srebrnej, jako to: Posiomencili n 
kowany, na liety, na marki listowe, 
na karty do gra-ia, oraz w kształcie 
fotelików na podzegarki.

1  ■ * f t j  z bukiecikami lub wido- 
erkami papierowej, jedwa­

bnej lub n icin  j kanw \ ńająco 
się zastciowaó do albumów, polar- 
sów, na podzegarki na kalendarze 
do ram aa narę-orki, na L ib ie  
u* klacze.

"■•adełks z hafoikami na kołnierzy- 
ki, nz manszety, na ręli 1 wróżki, 

na siarniki, koszyczki do robót 
dammcŁ, nr kłębki, na dmty, na 
ćiygrara, kalendarzyki, notyoki, lt o -  
pińlniozl 1, teai z przyrządami do 
Disania. kosze ścienne.

■"liork; -z talów ■ i arystiałot ,* Zło­
to, srebro i bnlion do haftc. Kanwy 
jedwabne, Jut*, Java, Bt-a: lijska, 
hawanna, Panama, Bypscwa i inne.

la ro l Grnchol
landelu łócien jotew ej fiieiiziym ętfiej

w e  Ł w e w le , B y n e k  4
p o l e c a :

K a f t a n '^ !  z d r o ’ a, roboty tryko­
towe i siatkowe 90 ct.. l -20, do 1 8 ', 
imit. jedwabnych i  50

S i h ł  r p r t b i  haw* Imane i niciane, 
biefe, żółtawe, jednokolorowe i pa- 
i.kow*te, tuzin złr. 6, 6, 7, 8.

S i b a r p e t k l  cieniutkie od pota, 
tuz. 1 80.

P oń en och  damskie, dziecinne, 
ko'orowe i białe oajlepsz-go wy- 
robn zwyczajnej dłngości i powjż 
kolana.

W mo.m nandlu wyciskają 
się wióry ped haft i do wyszywania, 
rysują się Monogramy każdej wiel­
kości — przyjmuje się bieliznę do 
hafta i znaczenia atramentem.
1706 4—10 Karol Gruchol.

W striyiiwania i  ia p sn tti i  rosimy
MATICO

w  l i a b o ż o l a e h  m e i k l r h  u a j -  
a k a te e a n ie ja s j ś r o d e k .

(Flaszka wstrzykiwań 40 ct. Kapsułek 
80 c t )

Poleca apteka .p od  Lwem* wcLwowie 
oho* Brygidek.

K . K R Z Y Ż A N O W S K I E G O .
Zamówienia z pros-inejł Uo»at< ozn'i 

się t d-rotną pocztą. 1493 72—0

X > o  T T

L e^ a w ie c
biały, bronzo^o nakramany, z uszami 
miści branżowej, żołąkn się przed paru 
duismi. Ktoby go przytrzymał, albo wie- 
dzisł gdzie się znsjdoja, zecbce o te u. 
donieść do Admin.siracji „Dziennika 
P olsk iego.“ a otrzymą sowite wyn .gro 

deaie. 1851 1—2

Do wiadomego miej«ca przybyć nie mo­
głem, z przyczyny nieLorzy.tnego czasu 
wyjsjia pociągn. Jeżeli Pani sama wra­
cać będzie, to wyjadę du Kr. Jeżeli nie 
mrżna będzie w ttm miejscu, ‘ o tam 
gdziem pierwiej proponował. 0  cdpo 
wiedź proszę pod literami A. B. Z.

Rachmistrz
rutynowany w prowa lżenia bucbal-erji 
podwójnej, pracująoy samodzielnie przez 
lat kiLca do większych zaklaasoh fabry­
cznych, w polskim i niem'eckiri ję:.yku 
b egly, rógący się btrdzo chlnbnem 
świadec wami wykazać — życzyłby sobi 
zmirn.ć dotychczasową-aosadę, jako -a b 

mistrz lub kasjer 1853 1-4 
Łtskawe cfarty uprasza . di .ować 

A . Z - poate restanti JTarnopoi.

O g ł o s z e n i e .

A.. B T E I N
dentysta i z Wiednia

krótki czas or i711 ować będzie w 
T arnopola  na wszelkie słabości 

nst i zębów. 1852 1—8

Sztuczne zęby i szczęki wykonywa.
W H otelu Landau.

W  niedokrewności, biadacie i w 
pato^gicznjch wypadkach braku 
regularności, udziela akuteiiaej 
pomocy S p e c ja lis t a  c h o r ó b  
U j e m n l n y e i i ,  p r a k l y c z -  
my lefeara  M e d y c y n y , t h l -  

rorgii i iK b u *r{i
JAN KUUPISL
jer ł ulicy ftalowej pod

1 8 .  I-ue piętro. 
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. ]5i3 1— 0

W O L L 1  p r o s z k i  s e t e l l t e k i e .
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest orzeł i m- ja firma.

Od 80 lat zawsze z najlepszym skutki es. uży­
wane nź wszelkie o rodzajn t :b o i  o b y  ż u ł ą d k a  
i ptzeciw ■ ‘ I c h n lę t e n n i  t r a a . c n l u  (brak 
apetytu, zatwardzenie 1 t. p.) przeciw :on g <
*1 t o m  k n  1 i c i e r p i ą  1. 1  n r m o  o t d  1- 
i y o ,  Szozegób ni zalecone osobom zatrudnionym 
prz] zsjęoin iedząccm.
Fałszyw e w yrony będą sądownie ścigane. 

(J e n a  a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g ln s  L u ego  p u d e ł k a  1 s ł r .  w . a .

KANTOR W YM IANY
o .  k .  o p r s y w .  g a l l e .

akcyjnego Banka Hipotecznego
k u p u j e  i i p r t e d e j e

w s i y s t h l e  e f e k t a  1 m i n e t y
pod warunkami najprzjstęnaiejszemi.

0°|0 listy h ip oteczn e, 
5°|0 Listy hipoteczne,
n

J a k o  t e d

N & n c z j c i o l  p r y w a t n y
pracujący przez dłnższy :.zas z azntnlcm
w tym zawadzie, p .siadający stndja filo­
zoficzne, prawne, znajomość gry :orte- 

ianowej metodycznej, i języzów wscho- 
dniofi; poszaku,is odpowiedniej p-.jady

wfl TiWneirwe Lwowie.
Bliżjza wiadomość v  magazyn:0 bro 11 

. A lfreda D zikow skiego, óre Lwowie 
uL Karola Luiwika 1. 1 1778 4 —10

FR&KTriTABT
posiadający szkoły niższe realne 
lub gimnazjalne, ’  zostanie zaraz 

przyjęty do cnKlemi

Jana Baumana
w  B o c h n i ,

Podajcie szczęściu rękę!
400.000 mark 1

glównei wygranej w  Domyślnym wypadku 
podaje najnowsze wielkie losowanie pieniężne 

d czw olone i poręczone zt strony rządu.
Koriysme osądzenie nowego planu polega 

na tem, ie w tok.' niewielu mi siący w 7 
klasach .ozstrzyga sic stanowczo 47.600 
wygranych, miedzy temi zi ajdują «ie główne 
wygrane o ewentualnie 400.000 markach, 
szciególowo zaś:

1 w y g r m . 2 6 0 .0 0 0 8 w y g r. m . 8.000
1 łl n 1 5 0 .0 0 0 8 tt tt 6 .0 0 0
1 n n 1 0 0 .0 0 0 64 tt tt 6 .0 0 0
1 9 9 6 0 .0 0 0 6 1t n 4 .0 0 0
1 9 9 60 000 10 8 n tt S.0 0 0
2 9 » 4 0 .0 0 0 2 6 4 tt tt 2 .0 0 0
5 9 n 3 0 .000 1 0 tt tt 1.5 0 0
4 n n 2 5 .0 0 0 3 tt n 1 .2 G )
2 n n 2 0 .( 00 630 9 tt 1 .0 0 0
3 w w 16 .0 U 0 1 0 7 3 9 tt 500
1 9 » 12 .0 0 0 2 70 6 9 V tt 14 5

34 n n 1 0 .0 0 0
Razem 18.486 wygranych po m. 800, 

200, 160, '.24, 100, 04, 67, 60, 40, "
Z tych wygranych pnyjdzra w pierwszej 

klaaie 1000 w kwecie ogolnej m. 116 000 
do wylosowania.

Losowąnia sa według planu urzędownie 
oznaczone.

Do najbliZszego pierwszego ciągnienia 
wygranych tego wielkiego przez państwo po­
ręczonego losowania p.eńedzy kosztuje :
1 eabr los oryg. tylko mark 6 czyli złr. 31', a. w

»
»

31111/ ”»  1 • »i
i*/!»

cnt. 90
1 pół losu „
1 ćwlerć ,i

Wszys*kie zlecenia wykonują sie natyćh 
miast za pra/słaniem przez pocztę lub pobra 
niem nalei>tości z wszelka starannością- 
a kałdy odbiorca otrzyma nasze losy orygi­
nalne, zaopatrzone r herb państwa.

Do zamówienia dodajemy gratis nleod 
zowne plany urzędowe, które iwidoczniaja 
podział wygranych na odnośne klasy, a po 
k lidem ciągnieniu prsełamy naszym odbior­
com bez wezwania listy urzędowe.

WypU,a wygra-i; ch następuję i iwsze 
ściśle pod rękojmia państwowa.

Kolektura nasza miała zawsze szczególne 
szcząście, a nasz,™ odbiorcom wypłacaliśmy 
ząstokroć aajwieksze wygrane, m‘anowi'„e 

mark 260.000, 100.000, bOOOO, 6 '1 '/>  O 
40.000 i t. d.

jak przypuścić nalełf, mołna przy taki-m 
na zasadzie sumienności oparłem przedjiebioi 
stwie liczyć z pewnością na nader oły wiony 
udział i z tego powodu prosimy zamówienia prz-' 
syłać nam jak najrychlej, abyśmy zdu.ali zle­
cenia wykonać a w katdy m razie przed dn.em 
SI. m aja b. r. 166/ 3 - 6

K a u f m a n n  &  S i m o n ,
zakład bmkowy iwektlarski w Hamburga,

kupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju obhgacy 
państwa wych, akcyj kolejowych losów 

pożyczkowych.
P. 8 . Dziękujemy niniejitem za dotąd 

am udzielone zaufanie, a zapraszając prsy- 
npoczątku nowego losowania do udziału, bedzie 
my sie i nadal starać̂  prze' sumienne i ścisłe 
wykonanie zleceń arbić sobie wzgl^y 
izs-ych rzancwnych odbiorców. D. O,

i  Mam w T m to
r s is jta  porztą z  oclru .e ia  1 frankc  
WBzelkls k oaz ta sa pobnnlem :

K A W Ę
w pac kjch po 4% kilo netto wagi. 

C aba, wielko aiarniata, naturalna zie-
io n a ........................ 1 kilo złr. 1‘74

Perlow a-H anllla. bardzo aromaty­
czna ........................1 kilo złr. 1 68

Jam alca. czysta i silna s „ 1 18
i Zwracam na to nwsgę, że 

. Imojd posyłki są oclono, pod-
jJD I czas gdy przy zamówieniach 
j j j ) ,  iz Hambu ga odbiorca od każ- 

Idej paczki 5 kilogramowej musi 
(teraz złr 2*40 cła opłacać.

Wina stołowe
najwyborniejsze, czarne, pełne bukietu, 
bardzo zdrowe, w y  war-ają :e zdrową 
krew, pod gwir-ncją pr iwdiiwie na 

turalne win«: 
h i n j s k n , 1 baryłka na próbę o 4.

i i . r « c h ..............................zzr. 2-60
Terrano, 1 baryłka na próbę o 4. 

l i t r a c h .............................złr 2-34
0 0  K o le ją  żelazną w beczułkach 
okutych z twardego d-zewa po 60 
litrów, z cłem, beczułką i fraohtem

Istr jjsk le  po £0 ct. za litr. 
Terrano po 46 ct za litr

Oliwa i M m
N icejska pod gwarancją czyata, nie- 
mięstftna, iłodka ol>wa, jak wi.domo 
nąjleysca i najseybnrniejsza oliw a do 

sałat 1691 1 b
1 baryłka na próbę 4 litry uwierająca

zlr. 4-60.
paesk i se 4 daszkami p o  */« Ltra

iłr. ł-60.

Ś w i e ż e  J a r z y n y .
Haztfłka w m-ttiąou maja. 

Szparagi b zła, gruba, goryokie po 
złr. 8'- 0 pr. 6 kilogr. koszyk. 

K arci e th j, młode, ruj wyborniejsze 
po słr. 2' 0 pr, o kilogr. koszyk 

G rocn w pełnyoh itrączknh p i złr 
1 70 pr 6 kil.jgr. kosayk. 

Kartofle now e z r. 1662 najwybor- 
niojsze 1 80 sa 6 kilogr koszyk.

Tako s r c i f a n l e  do skateosnego opatrywaiii yjśćca, reumatyzm1’ wt/elkia^o rodzaju bólów członków 
parahżowan, holów głowy, uszów i zębów ; jako Kompresy we « szelzioh Lkaloczeuiaah i ranach zapaleniach 

i w zodaoh t f r w u e t r z n .«  z wodą zmięszsuia w nagłej słaboz 4, wymiotach, kulkach i rozwolnieniu. Flaszka 
z dukładnem opisem 80 ot.

T ylK o praw dziw a, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  1 z n a k  o ch ro n n y  M olla .

OLEJ TR AN O W Y W. K R O H fT Ś T  Comp.

« P m m n  List? I w t m ,
które według prawa z amu 1. hpes 1868 Dz. P. P. XXXVIII. 
Nr 9? i najw. post z duu. 17. grudnia 1811., mogą bvć użyte 
do lokowania kapitaKp funduszowych pupilsrnych kzucyj mał­
żeńskich, wojskowych, na kaucje słiLtbowe i w*dja sa w tym 
kantorze do nabycia.

S tT  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez doliczeniu prowizji, U96 136 -o

IMBIWHWHKHMHBi
w B e rg e n  (w Norwegji).

Ze wrt-yĝ lcich w handla znajdujących się g-itrukó w jedyni i od jowiedni io leoznioẑ .go 
C en a fla zzk l w raz z  p rze p isem  niyeisz 1 z łr .  w , a .

ażytku.

Grłowny skład  w yayłok  tt A . M o ll, o. k. dostaw oy nadw ornego, W iedeń, Tuchlauben.
Uprasza się P . T. publiczność, t^ureinit żądać preparatów M OLLA i U tylko te przyjmywać, 

które opcUrzonn są moją marką ochronną i podpisem. 1525 19-52
N k 'n d y  s-,«  TjW OW lcj Beiz.»r zpt., Józ. Hanke, F. "V Królikowski, Zyg. Rucker apt., St. Markie­

wicz, W. Mertz^tkipwjpz; w Białe : A. Reiohcrt, spadk., F-riib Keler apt.; w Brodach: M. Kaluka i E. iJfhnca 
apt. ; Buczaozu: L. Neumann ; -v Czerniowcaoh : Ignacy Scbuirch, C. Alth apt., J. Golicfcowski apt.; w Dro- 
hubyczu : Dobrzyniecki apt.; w Glinianach: A. Hełm apt., w Gnrabumora: A. botezat apt., w Haliczu : A Gott- 
no’ rtr apt ; w Hasiatynie: Cznrsia apt ; w Jarosławiu: Józ. Rohma apt.; J, Wisłoi ki apt.; w Krakowie:
ł .  Sobii rajski apt., W. Redyk apt., M. Ja* ornicki, K, Wiśniewnki ant.; w Limanowie : A  Muller apt.; w Mielce : 
A. Fastlikt jrski apt.; w Nowym '--iczr,: R. Jakubowski apt. ; w Nowym Ta_gu : K. Laur: w Podwoło izyskach: 
G. Morawt tz ; w Przemyślu: V. ISahlik, F. Gajdeczka; , Rzeszowie: J .  Schaitter & Comp ; w S a m b o r J  
ALksiesricz apt.; w Stryju: J. Zgórski ap*.; w Szczakowy: Rappaporl; w Ta; nopolu: E. FriuU, H. Rahano, 
apt., F. Jatnrog iwicz apr., A. Mor.wetz aoa k ; w Tarnowie: W T. A. Wlelogórski, W. Muldn-r . Comp., 
F. Leazozyńaki w Wadowicach: Tg. 1 roaig; w Zbarażu: N Sussermanc , w Zydaozov.ie M. Lardasz apt.;
w B.ae/tna ,h : J uausDo ,.a apt.

Trawa Miodowa
holem, .aui-tus na grunta puchę i wil­
gotne zupełnie wv|ałowi ne i liche, 
ua pa-itwis a . dyca roślina, bo zde 
ptaoie znosi, raz zasiana trwa lat 
Glka. Jeden burz O wraz z werkien. 
i dostawą do kolei w Boehoi 4 c l / .  
60 et., przy odbiorze naraz 10 korś> 
dodaje się jeden korzne bezpłatnie 

Zamówienia uprasza t ię adresować 
do Składu Nasion J. Hulśiewiczj 
W BoełUli. 1543 21-22

Właśnje wyszła z druku broszura
pod tytułem:

o i D m s u i i D i o m r i M o s i E i
o r a *

P O m D M l ( l i t  LEK A C TC H _ SIE K IP IELA M I W  OGdlE
P o r a d n i k  t e n  z a w i e r a :

(] powietrzu nart morzem Pojnoonem. — Choroby, w których uzdro­
wiska nad murzem Póiuoocem szczególnie .% skuteczne. — i l leczenia 
zołz. — O nadmorskich zakładach dla sakr fulioznych. — 0  leczenia 
euchot. — V.udy mino alne. — Żętyca. — 8a laiorja. - Klimat półnnono- 
morsai. — 0  kąpielaoh ■ ursaioh — 0 kąpielach rzecznych. — O nżv- 
syamu i działaniu kąpi“ l. zimnych w ug jmuaui -  Kąpie ■ zimne ir łsżai 
rzym skiej. — Kąpiele zimne w IkWi zw ykłej. — O mdrowiskach 
pómocuo-morskich szczegółowo. — O nidruwiskach nadbałtyckich. — 
Podróż. Koszta.

Cena egzem plarza 50  oentew .
Do nabycia: w drukarni p. Anny Wajdowlezowej, dyna E /.

W E  L W O W I E .

.693 3 3

9

OSOB* w stamym wieku, 
obzuajonaiona z s y- 
ciem i kuchną, 

znajdzie um eszcz oie.
Zgłosić się do handlu Kamila 

3ti7jżowskiego, ul Halicka ). 4. 
18 17 2 3

Obszar gruntu
80 morgow łąki, położuny w gminie 
dokolmJu mięjzy n ast. czkaru Strasów 
i /  jtn izari, powiat Podhajce, stano­
wiący esobuy korpus tabularny, ma obfi e 
źródło, i o i najdawniejszych czasów 
usjmywaoy d i  wypas 60 do 80 wołó«, 
jest e w ol.cj ręki z wjłąozniem  pcśre- 

d .irów do sprzedania.
Blil łj wiad mcśó W łodzim ierz 

M alczew ski, dyrektor Spolai roimczej 
jaru polu. 1828 2 - 8

Z a k ła d  z d r o jo w o -k ą p ie lo w y
otwartym zostanie w dniu 1. czerwca 1882

Kipiele i woda do picia. Łazienki dobrze urządzone. Mie­
szkania dla g>.ści w pięknem położenia górskiem labami otoczo* 
neoi. Woda szczawa słono-żelazista, jod, brom i lit zawierająca.

Skśad głownj wody mineialuej ze źródeł „Tytusa,* „Klaudji* 
i „Celestynyu utrzymuje:

J. Ihnatowicz we Lwowie nlca Kopernika 1. 8, Konstanty 
Wiszniewski (apteka pod gwiazdą) w Krakowie, W. Kruk ku­
piec w Przemyślu i do innych znaczniejszych składów wkrótce 
rozesłaną zostanie

Czeip&uje wćd odbywa się w obecności lekarza zdrojowego 
dr. Józefa Rakieta.

Z a k ł a d  j e s t  p o ł o ż o n y :
Od Zagórza, staiji kol. gal.-węgierskiej gościńcem mil 4, od 

Rzeszowa gościńcem mil 10. Peczta, telegraf i apteka w mia­
steczku Rymanowie.

Broszury objaśniające na żądanie i bezpłatnie rozsi ła

Zarząd kąpielowy
1786 4 4 \ r  B  Y  M  A  >  O  W  1  E .

K A B O L  B A L L A B A N
w e  L w o w i e ,  u l .  H a l i c k a  ] » .  2 9 3

poleca 1<90 18- o

3. a / S A A / W D W f f S A U

1 F s i e l  i
pię Mttp i tresowany *

jest do sprzedania. s
l  U H c a  K o p e r n i k a  L  4 1 .
^  n stróża. 1850 1 - 2

^  c y  v O > / n / v \ / ^ o

*

Główna 
wygrana ew. 

4 s*0 .0 0 0  
mark

Oznajmienie
smceęścia

Z a p r o d e n i e  d a  n d i l a ł u

H z a n s a c U

Wygrane
g w a r a n t u j e

PaAatw o

w  s z a n s a c u  w y g r a n i a
w viblklej pińez państwo Hamburg gwarantowanej loteiji pieniężnej,

w którąj

8 milionów 940275 Mark
■ p ew n ością  w ygrane b y ś  m n iią ,

Wygrana tej korsystnej łoterji piamężuej, która wjpng planu ty'ko 98.600
losów eswier*, są następujące, miannwi, ie :

R » j  y ź n ia  w y g r a n o  1 wynosi ev. 4 0 0 .0 0 0  M a i k .
Premia 

wygrana na 
vygraaa na 
wygrana na 
wygrana na

2 wygrane po
3 wygrani pe
4 wygrane po 
2 wygrane po 
2 wvgT*no po 
1 wygTana ia

2t Wygrane po

360.000 mark
160.000 
100.000
00.000 
60.000 
4H.C00
ao.cyjo
36.000
30.000
15.000 
13.00(1
10.000 
O.00O 
0.000

w kilku

64 wygrane po 
6 wygranych po 

168 wygranych nu 
864 srygranyoh po 
10 wygrmnvoh po 

6 wygrane po 
5Tu .. ygranycn po 

1073 wygranych po 
111 rygranyok po 
26 wygtanyob po 
86 wygranyoh no 

100 wygranych po 
27060 wygranyct po 

itd. itr
miesiącach

6 ,3 0 0  m a r k
4 . O K ) 0
R O l k 1 s
2  000 9

1 A 0 0 9

1.2 0 0 9

1 .0 0 0 9
600 9

W 9

350 9

200 9

W i

1 4 5 98 . :  urunc po _ . . . .
8 ycrana po 6.000 ,  itd. itd. ogółem 47.601 wygr

te wygrane prsyobodi.ą w ailku miesiącach w 7. odlaiaLsoh do atanowosjgi
roastrcygjuęoia

Pierwsze t lą g i i ie i i l e  jest urzędownio ustanowione, i koistujo na to : 
d a ły  lw* a ty r in a ln y  ty lk o  8  z łr .  5 0  et.
P ó r  or .g in a ln e g o  ty lk o  1 3*r. 75 ct.
(briert 1 0 . n < -1 fn a l  i; > ty lk o  88 ct.

Ta praes państwo gwaranto-/-Hne '^ y  oryginalne, (iniine zakasane pro­
mesy) rossełają się ar flankowa, , pru* -łką gotówki dc uajislszyeh okolio.

Każdy udtisł —o; ąoy dostsjh <ru * oryginalnym 1 > im  także herbm
Pv każdorazbwam oiągnie-ui',. 

flwetwabia
Wyplata i rozzolka pieafęd/sy w y^raaycit następuje 

preesemm. werost int sreauntom natycl 1 i poił nąjw-iękBią dyskrecją.
* 0 *  Każde aamowime można pojedyńoso sa pomooą prsokaau pooato- 

wego uskutecmiu, albo sa pOtoocs reko-iendowanegi li stu.
■0* Uprama mą z ueócniam: z« względu na bliskie oiągi ..n ,( 

udawać”  się
d o  flLoaaJEaa » 3  . n z z a j a i  Ra* v .

a Zaufaniem do 1068 4—5Samuela Heckseher senr
Bankiera i kan*on wekslowego w H am bnrgD .

RIZUJT UUW*a 1,1 “  ■ W4/0
państwa opatwoM plar gry orygrnlir> gratis, a 
natyohmiast nraęńową listę oiągnień bez wawezwt

z «  z d r c j o f r l ś k  n a t u r a l n y c h
tegorocznego napetmenia tak krajowe, jakofeż zagra­

niczne. po najprzystępniejszych cenach. 
Łaskawe zarnnw en.a uskuteczniam bezzwłocznie.

Od ns:l)lilsxej! ji.
kolei Muszyn* Kry-
llOt 10 kil swetrów.

Poc agi od 15 czerw­
ca dc BO wricśnia 
dwa razy dziennie.

Goi król. Mini 2iifjVT 
w KRYNICY.

P o o zti i telegraf
w s*mym

lak ladzie,

Okres zdrojow o-kąpielow y trwa od 15, maja do 3 0  września.
Posiada 18 i dro.nw szczawy alkaliomo-żelazistej, z których 6 iw żo 

zbadanych; a53 pokojów gośeinuy h, 7 publioznyrta restauraoyj ; 8 hotele, 
dwa gmachy łaziebno o iuO gatunkach z wszelkiego rodzaju kąpielami, 
ogr: iwanemi według mei„ay 8. i wart za ; aptekę aa składem wód mine-al- 
nyob zamiejscowych, t’  idniącą się wyrobom pastylek Krynickich i wyciąga 
z igliwia na kipiele balsamiczne, czytelnię, 40 gazet i w^pożyozalnię 
książek, cakład gimnastyozny i kąpieli rsecznyoh, tudzież tuzrr polski 
doborową orkiestrę.

Podczas sezonn ordynuje 6-cin p j iakarzy.
W -Jj min-iralne Kryui >kie nap^łn,au« do flaszek dla eksportu, uaj- 

nowsi ą metodą, mocą której owo wody zatrzymują w s- k.e r lelkie swe 
skłaaniki, a zatem ss rą właśoiwość i tożsame sautłu, jak j r.iy iih  zdrojach 
są uznanym środkiem leozn jzym: w niedokrwistości i błędnicy, w» wszsl- 
k. b oierpieniach żołądka lab ki „sek, poł|czoaych i orla ueniem t-awionia 
lab z 1 ’*gr jLą, w roilioznych chorobach organów płeicwych a niewiast, 
jakoteś w przeróżnych tuornienizcL ntrwowych, opartych na człnb'euiu,

' lekiem -------’*w ohorobie iangiclzkiej i skrofulicznej 

Muszyn; oczekują na podróżnych fakry

80. września 
o jedną trze-

tudzież są najpewaiąjsaym 
u dziooi.

Przy dworcu kolejowym 
i wózki górskie.

Od 15. maja do 14. ezerwea, tudzież od 1. do 
nąj tańszy sezon,  poddkaa którego ceny pomieszkać są 
cią zniżone.

Portier w Zakładzis ndziela bezpłatnie informacji o niezajętyob po- 
mieizkaniaoh.

Na razie wysiąsó można w hot 'u  „pod Koroną.*
Zamówienia na wody mineralne tudzież na pomies ,k ania, na cit ^me 

tylko z dołąc.etiiem zadatku od 16. maja, później od dnia nadejścia lista 
z pieniędzmi przyjmuje

Ces. król Zarząd Zakładu zdmpwep w Krynic? (^a iio ja ).

Podpisany dsisriswca głównej retianraoji i cukieru „pod Barankism1' 
poczynił starania, by tak przez dobór potraw, jakoteż u miarko" a ie ceny 
igrzeozną usługę — zasłużył na c uan. szanownej publiczności.
1854 1—8 Jam R anm an.

W yd aw ca  i rodak  te r  odpuwiwiiuabhp; J M  Luukknwnicki. D ru k a m i „Dw Rim ika Poipkiaiiro, * pod par*ąń«m L eona Zab&lewipB*


